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Eok 1882.4
,Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a
rocznie: 

24 zł. w. a.
28 „ „
20 „ „

w y n o s i :
półrocznie:  i i  kwartalnie: 
12 zł. w. a. !' 0 zł. w. a.
14 „ „ 7 |  „
10 „ „ 5 „

miesięcznie: 
2 złr. — ot.

80

Na prowincyi, z przesyłką pocztowa 
W Państwie Niemiceldew . . .
W miejscu..............................................

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ies ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracyi Reformy  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane 

nie podlegają epłacio pocztowej. — Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
l i ę k o p is m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d u k c y a  n ie  z w ra ca .

REFORMA
*

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie jsc o w ą : Administracya „REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; m icjsco w .t. 
Administracya „Reformy", Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego i JL Bartoszewicza. Skłaa cfgu : 
P. Grigara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w bali Sukiennic, Handel J. Bajera 
przy nlioy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje Airaini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierw.-zy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 s*ronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O głoszen ia  do „ R e fo r m y 44 (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cont. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytość uprasza się n a p rzć d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło sze n ia  i p ren u m era tę  przyjmują: W e  L w ow ie Ag. „Re-.
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w W ie d n iu  pp. Haasenstein & V0gler (takżeN^ 
w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben- L-
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze).

K r a k ó w ,  4 stycznia.

W zeszłym tygodniu zawiązało się we 
Lwowie „ S t o w a r z y s z e n i e  o ś w i a t y  
l u d o w e j  dla L w o w a  i o k o l i c y " .  Do­
nieśli o tem czytelnikom naszym lwowscy 
nasi korespondenci w pierwszym nume­
rze „Reformy". Wczekże w sprawie, któ­
ra ma wejśó organicznie w system prac 
naszych nad oświatą ludu — trudno nam 
popi zesłać na sarur-jkronikarskiej wzmiance.

Obok dawnego, a dotąd zawcze jeszcze 
uprawnionego hasła „noblesse oblige~, 
staje równorzędnie drugie hasło: inteli- 
geneya obowiązuje! Obowiązuje do sze­
rzenia światła— w około. Obowiązuje prze­
de wszystkiem do szerzenia go wśród tych, 
którzy chociaż liczbą swą wielką i swym 
czysto rodzimym charakterem są prawdzi- 
w  podwaliną narodu — jednak, wyznać 
t( 1’ rzeba, w najwiekszem żyją zaniedba­

li. Wśród tych — którzy do tego sto- 
ia są nieszczęśliwi, żc chociaż codzien- 
e padają ofiarą własnej swej ciemnoty, 
>iak braku światła nic czują nawet, 
jroby własnej nie znają i nie wiedzą 

o niej, a tylko bolesne jej skutki pono­
szą. Inteligencya, która nie spełnia obo­
wiązku oświaty ludu, nie jest wartą na­
zwy intoligencyi. Jest jak owo światło 
„pod korzec schowane"— bez wartości.

Ten obowiązek oświaty ludu — ta ko­
nieczna konsekweneya testamentu 3 maja, 
przez konającą Rzeczpospolite nam do wy­
konania przekazanego — jakże się spełnia 
w tej części Polski, która jedyna z wszy­
stkich ma i własną swą reprezentacyę 
z pewnym samoistnym zakresem ustawo­
dawczym i wolność prasy i wolność sto­
warzyszeń i zgromadzeń? Zostawmy na 
razie kwestyę szkół na uboczu — a pod­
nieśmy jedno tylko: Od lat wiciu wy

7.i ze szkó? jpewna, z k a ż d y m  r o- 
n z w i ę k s z a j ą c a  się liczba dzieci 
skich, małomiejskich i przedmiejskich, 
jących czytać i pisać. Dzisiaj już li- 
ją można na kilkanaście tysięcy ro- 
(w roku szkolnym 1879/g0 ukończyło 
tą klasę szkół ludowych 19,400 dzie- 
Owoż cały ten zastęp, zamiast stać 
ośrednio propagatorem oświaty — 
sern marnieć musi, zapomnieć całą 
ą nauko — bo nie ma żadnego spo- 

dalszego kształcenia się. Chyba tylko 
bardzo wyjątkowo dostanie im się książka 
do ręki. Czytelnia na wsi — to instytucya 
zaledwie tu i owdzie znana; nie wiemy, 
czy na 100 wsi jest jedna, w któręjby się 
znalazł „ideolog", zbierający w niedziele 
i święta młodzież wiejską, ażeby jej od­
czytywać pożyteczne książki i pisma. I tak 
do lat kilku, cała mozolna praca nauczy­
ciela marnieje — cały wydatek gminy, 
powiatu i kraju na szkołę ludową staje 
się bezpłodnym —  bo skończony uczeń 
szkoły ludowej zaponńna wszystkiego, 
czego się w szkoło nauczył.

Ale gdy my w ten sposób zaniedbu­
jemy tysiące przyszłych obywateli, wy­
borców, wójtów, radnych i wydziałowych

powiatowych; ba! może nawet posłów — 
z innej strony aż nazbyt o nich pamię­
tają. Jedni — w wschodniej części kraju 
podają im książki i pisma, w których Ruś 
a Rosya przedstawia się jako j e d e n  na­
ród — car, jako największy dobroczyńca 
ludzkości, najpotężniejszy władca, co wszy­
stkim uciśnionym sprawiedliwość wymie­
rzy , a na nieszczęśliwych zleje obfite 
zdroje pomyślności —  a „Lach", jako 
wróg, ciemięzca, tyran, wyzyskiwacz — 
pijawka! Inni — w całym kraju — podsu­
wają ludowi książki, broszurki i pisma 
innego rodzaju. Tam każdy, kto ma coś 
więcej od włościanina, przedstawiony jest 
jako pasożyt, żyjący krwią i potem ludu 
— tam zbawienie dla całej ludzkości za­
warte jest w haśle zniesienia indywidual­
nej własności. Z tej samej dłoni, która 
nie zawahała się niedawno napisać, że 
„kwestya narodowa, jest Kwestyą drugo­
rzędną" — że „ s ł a w n ą  sprawę Polski 
poświęcić trzeba sprawie proletaryatu" — 
z tej samej dłoni sypią się książeczki i 
broszurki tysiącznemi drogami pomiędzy 
lud rozrzucane. Z jednej zatem strony lu­
dzie , którzy pod pozorem przywiązania 
do Rusi szerzą kult caratu rosyjskiego — 
z drugiej znów tacy, co pod hasłem mi­
łości ludu zapalają go do zgubnych dla 
niego samego, a więc i dla narodu, so- 
cyalistycznych mrzonek —  korzystają z bez­
czynności naszej na polu oświaty i pełną 
garścią rozsiewają między lud zatrute 
ziarna___

Inteligencya obowiązuje! Zrozumieli to 
założyciele lwowskiego Towarzystwa oświa­
ty — i w  samą porę wzięli się do dzieła. 
Nie zrazili się niepowodzeniem tych licz­
nych stowarzyszeń oświaty, jakie przed 
dziesięciu przeszło laty u nas powstały, 
i rychło upadły. I słusznie. Przyczyny 
upadku uwych stowarzyszeń były tak na­
turalne, że dziwić się tylko, jak one mo­
gły przeżyć choćby kilka lat tylko. Leżały 
te przyczyny i w samym ustroju stowa­
rzyszeń tych, i w ówczesnym stanie kraju. 
W ustroju stowarzyszeń dlatego, że były 
one scentralizowane, że miały cały kraj 
obejmować, z jednego ogniska rozliczne 
a rozmaite miejscowe potrzeby zaspaka­
jać. To wymagało skomplikowanej, a więc 
kosztownej administracyi, wielkiej na cały 
kraj korespondencyi i t. p. —  co wszystko 
wyczerpywało i fundusze i czas zarzą­
dów. Świeżo założone lwowskie towarzy­
stwo uniknęło tego błędu. Wyznaczyło 
sobie zakres skromny. Istnieć ma „dla 
Lwowa i okolicy" — a w tym zakresie 
tem skuteczniej działać i zadanie swe 
spełnić może.

Dalszą przyczyną, dla której ówczesne 
stowarzyszenia rozwinąć się nie mogły— 
było, że członkowie ich nie widzieli ry­
chłych , bezpośrednich pożytków swych 
prac i ofiar, więc się zrażali opadały 
im ręce, i w końcu zaniechali sprawę, 
uznawszy ją za straconą. A dla czego? 
Porównajmy liczbę szkół i wychodzących 
z nich uczniów w r. 1870 z temiż liczba­

mi z r. 1880, a przekonamy się, że dziś 
już nie może być słuszną skarga wów­
czas uzasadniona, iż nie ma komu dać 
książki do ręki. Niech z owych 19.000 
dzieci, kończących co  r o k u  czwarty rok 
nauki, tylko jedna dziesiąta część da się 
nakłónić do czytania — to wziąwszy w ra­
chubę c o r o c z n y  p r z y r o s t ,  można li­
czyć na kilka tysięcy ezytelników na wsi. 
A dla tej liczby, warto pracować, bc te 
kilka ty3ięcy — to żyzny zarodek przy­
szłości.

Dzisiaj więc stowarzyszenia oświaty 
mają grunr o wiele lepiej przygotowany, 
pewniejszy, niż przed 10 laty. Niech tylko 
nie zrażają się trudnościami, na jakie z po­
czątku natrafią. Niech używają tych wszyst­
kich środków, jakie lwowski statut obej­
muje: więc czytelnie, biblioteczki, głośne 
czytania, premia i t. p. Niech powstają 
w k a ż d y m  p o w i e c i e  —  i rozwiną 
przedews/ystkiem działalność energiczną 
w tym skromnym terytoryalnym zakresie. 
A gdy się tam rozwiną i zakorzenią, gdy 
liczba ich się wzmoże, wówczas niech 
wejdą ze sobą w stosunki, które im uła­
twią ich pracę — na wzór towarzystw 
zaliczkowych, które utworzyły między sobą 
związek ze wszech miar użyteczny. Bę­
dzie to budowa od dołu — a wiec naj­
pewniejsza. A nie trudno im też bodzie, 
wszedłszy w stosunki z innemi jeszcze 
instytucyami, jak n. p. z okręgowemi Tow. 
rolniczemi — działalność swą szerzej jesz­
cze rozwinąć, n. p. przez tworzenie nie­
zbędnych u nas kółek włościańskich.

Witamy więc lwowskie Towarzystwo, 
jako zapuwiedź, że inteligencya nasza 
spełniać poczyna swój w ooec ludu obo­
wiązek, a zarazem jako hasło dane kra­
jowi całemu, które oby rychło i silny od­
głos znalazło we wszystkich powiatach. 
Nieprzyjaciele. narodowej myśli działają 
nieprzerwanie a skrzętnie. Czas nam olu- 
dzii się — i pracą naszą zasłonić lud 
od wrogu, co jak wilk w owczą skórę 
odziany z dwóch stron do chat się za­
krada .

Przesilenie w rolnictwie.

u .
Anglia, Francja i Niemcy pierwsze uczuły 

wpływ konkurencji amerykańskiej, pierwsze ,eż 
pomyśleć musiały o środkach zaradczych. W  An­
glii. gdzie ludność rolnicza stanowi zaledwie 4ą 
część ogółu, myśl powrotu do stosunków z przed 
1846 r. i powstać nie mogła: polityka handlowa 
może tylko myśleć o ułatwianiu przewoźnictwa, 
może tytułem ostrożności przeciw zarazie na by­
dło robić nieznaczne utrudnienia importowi, 
resztę musi zrobić społeczeństwo. Industrya 
i handol muszą starać się o to, żeby budżet 
żywności pokryć; rolnictwo przekształca się. Gdzie 
kultura zboża nie opłaca się, następuje zmiana 
kultury na inną, na hodowlę bydła lub kulturę 
roślin handlowych. W  r. 1860 było pod psze­
nicą 4 mil. akrów, dziś nie ma już 2 5 mil. Są 
tacy co przewidują, żo Anglia kiedyś będzie 
składać się, z samych domów, ogrodów i past­
wisk. Kiedy dotąd potrzeba było importować 
V* — Vs zboża, w ostatnich latach już 2/ 3. Za to

gdzie uprawa pszenicy pozostaje, tam całą sztuką 
jest, podnieść produkcyę do summum; gospo­
darstwo nakładowe, natężone, z zastosowaniem 
ostatnich wyników chemii rolniczej, dokazuje cu­
dów; przeciętny wydatek pszenicy jest 28 hekto­
litrów z hektara, (w Holandyi 24, we Francyi 
14-52).

Zastosowanie maszyn (60.000 lokomobil zasto­
sowanych do rolnictwa), spółki maszynowe, — 
oszczędność kosztów produkcyi i przechodzenie 
do innego rodzaju uprawy — to cechuje dzisiej­
sze angielskie rolnictwo. Przesilenie zabiera je ­
dnak wiele ofiar. — Odwadnianiem i nawodnia­
niem emancypuje się rolnik z pod wpływu po­
gody; racyonalnym systemem nawożenia, z pod 
niewoli płodozmianu; miliony idą na peruwiań­
skie gnano, mąkę kościaną, gips, wapno, pudrettę 
i sztuczne nawozy podług zasad Liebiga. Pług 
parowy wypędza radło, cepy ręczne już prawie 
należą do muzeum dla historyi cywilizacji. Jakie 
ofiary ponosi Anglia dla podniesienia hodowli 
rasowego bydła i koni, muszę tu pominęć; me­
todę racyonalną wypasania posunęła tak daleko, 
że wypasa w połowie tego czasu, jaki potrzebuje 
hodowca europejski. Potrzebując paszy dla bydła, 
a należąc do tych krajów, gdzie ciągły „stan 
wojenny między dżdżystą porą a właścicielami 
łąk" (Irlandya, Szwajcarya), zmuszał do przemy- 
śliwania, jakby nie dać płukać, blichować, mar­
nować siana, Anglia wymyśliła „suszarkę". Jakiż 
to procent u nas przy średnio wilgotnym roku 
marnieje; jeżeli nie zgnije, to wyprany, straci całą 
pożywność i siłę, a ile chorób bydła, ze złego 
lub źle zebranego siana!

System Gibbsa 1880 r., zamienia trawę skoszoną 
z dwóch morgów łąki w przeciągu niespełna 
półtrzeciej godziny w całkiem suche, gotowe 
do stodoły, siano; (n p. u lorda Ashburton 
w Hampshire, trawa z 22 akrów w przeciągu 
7J/2 godzin zamienioną została w siano. Fuller 
w Neston park w Wittsbire zebrał całkiem sucho 
wśród nieustannych deszczów z 117 akrów łąk 
w przeciągu 3 tygodni, podczas gdy setkom są­
siadów siano pogniło ze szczętem. Suszarka 
Gibbsa, suszy rozgrzanem powietrzem, wymaga 
lokomobili i za droga dla pojedynczego właści­
ciela, ale nadaje się dla spółek.

JaKich „cudów" może dokazaó chemia zasto­
sowana do rolnictwa, dowodzą eoraz liczniejsze 
„próby", które rozszerzając się coraz bardziej, 
stają się metodą natężonego gospodarstwa. Mr. 
T’rónt, sztucznym nawozem zastępuje ^zupełnie 
nawo ; bydlęcy, sześć siódmych pola zasiewa 
rok rocznie zbożom, słomę sprzedaje i realizuje 
po odtrąceniu Sl/3%  od ceny Kupna ziemi. 5%  
od inwestycyi i 10°/o amortyzacji, po strąceniu 
kosztów produkcyi, jeszcze czystego 16°/0 rocz­
nych wydatków.

M r. L a w  es, właściciel dóbr w Kothamsstead, 
sztucznemi nawozami tak się wyemancypował 
z płodozmianu, że 38 razy zasiewa rolę pszenicą 
i pole 11 razy jęczmieniem. Innne próby wyka­
zały, że postępy kultury rolniczej mogą znacznie 
przyśpieszyć dojrzewanie ziarna, tak jak maszyny 
przyśpieszają rzucenie ziarna na targi.

— W e Francyi polityka ceł ochronnych dla 
rolnictwa także niemozebną. Dążności producen­
tów w tym kierunku nazwał Paul Leroy-Beau- 
lien (7 kwiet. 1879, Joum. d. Deb.) ligą dla 
podniesienia czynszów przez podrożenie chleba: 
ale opieka rządu znalazła wyraz w kolosalnym 
projekcie wielkiego systemu środków wewnętrz­
nej komunikacyi (kolei głównych i w icynalrych, 
oraz kanałów) ministra Freycineta — który pier­
wotnie 4, a obecnie 7 miliardów ma kosztować. 
Rolnictwo samo ulepsza się stale choć powolnie. 
Od 1820— 1878 wydajność roli podniosła się o 
2 ’ /j hekt. z hektara, a jest. 6 departamentów, które 
dają 23 hekt. W  ostatnich czasach rząd zajął się 
rozszerzeniem nauki rolnictwa w całym systemie 
szkół specyalnyck, a w 1879 zaprowadzono na­
uczycieli rolnictwa przy każdem seminaryum na- 
uczycielskiem, z obowiązkiem objeżdżania depar­
tamentu i trzymania wykładów dla chłopów

(Błock. V, f. V. u. P. IV, 1881).
W  Niemczech kanclerz poszedł drogą ochrony 

rolnictwa całym systemem środków, wśród któ­
rych cła wchodowe przeciw R osyi, Austryi i A- 
meryce, reforma podatków bezpośrednich oraz 
podstaw i norm obliczenia dodatków gminnych 
wzajemnie się uzupełniać mają.

K0RB8P0NDENCYA „REFORMY".
L w ó w  3 stycznia.

(X )  Do rzędu nieuzasadnionych pretensyj świę- 
tojurców tutejszych należy pomiędzy innemi żąda­
nie, ażeby gmina miasta Lwowa kreowała z swo­
ich funduszów drugą szkołę ludową z ruskim ję­
zykiem wykładowym. Gmina oświadczyła katego­
rycznie, że według obowiązujących ustaw, ten co 
zakłada i utrzymuje szkołę ludową, decyduje także 
o języku wykładowym, a dalej, że druga szkoła 
ruska we Lwowie jest zbyteczną, albowiem nie 
uia tu tyle dziatwy ruskiej, ażeby nią zapełnić 
można cala szkołę etatową, nareszcie, że Rusini 
mogą śmiało, bez obawy o wynarodowienie, po­
syłać swe dzieci do etatowych szkół miejskich 
już istniejących, albowiem w tych szkołach język 
ruski jest równouprawniony z język.om polskim. 
Ta odpowiedź nie zadowolniła R a d y  r u s k i e j ,  
która z jednej strony głosi orbi et urbi, ńe IAuoy 
jest właściwie miastem na wskroś rnslkiem, z dru­
giej zaś strony zadaje sobie sama kłam, lamentu­
jąc w swych organach, że „przechodząc się. po 
ulicach Lwowa, usłyszeć można t y l k o  język 
polski, czasami niemiecki, częściej żargon żydow­
ski, ale prawie n i g d y  język r u s k i . "  Owóż ta 
R a d a  zrobiła wncsenic do trybunału administra­
cyjnego, który orzekł w zasadzie, że Rusinom we 
Lwowie należy się jeszcze druga szkoła ludowa 
z ruskim językiem wykładowym. Zasadnicze to. 
orzeczenie zapadło jeszcze wówczas, gdy nie był I 
znany rezultat zeszłorocznego spisu ludności, i zo­
stało zakomunikowane namiestnictwu, które zno­
wu przesłało je magistratowi; władza miejska od­
stąpiła ten komunikat koimsyi prawniczej, która 
do tej cnwili, mimo licznych urgensów ze strony 
namiestnictwa, nie wypowiedziała jeszcze swojej 
opinii. Mimo to, już dzisiaj przewidzieć nie trii* 
dno, jakiej treści będzie i być musi opinia. Osta-i 
tni spis ludności wykazał, że we Lwowie na 
lńSrńGd iAielzKańcij^^oaaję Tylko ókrfgfe' 
jest t y l k o  3.500 Rusinów. Urzędowy wykaż 
miejscowej Rady szkolnej co do ir,.k wencyi ucz­
niów i uczęńnic w szkołach ludowych w roku 
szkolnym 1880/81 podaje znowu następujące cyfry: 
W  ośmiu etdtowych szkołach dla chłopców było 
rezem 2697 zapisanych, a 2378 rzeczywiście do 
szkoły uczęszczających chłopców. Z tych było i 
1685 obrz. rzyms. kat., 224 gr. kat., 9 ewange-j 
lików i 460 izraelitów. W sześciu etatowych szko-j 
łach dla dziewcząt było razem 2654 zapisań 
a 2200 rzeczywiście uczęszczających ucz« 
z tych było 1247 obrz. rz. kat. , 158 gr. ’
7 wyznania ewang. i 788 lzraelitek. W  ośmiU 
klasowej wydziałowej szkole żeńskiej było 89C 
uczennic, z których 481 należało do obrz. rzJ 
kat. , 46 do gr. kat. , 4 wyzn. ewang. , a 3 ó f 
izraelitek. W trzech szkołach klasztornych bym 
211 uczniów i 586 uczennic. Z uczniów było 179] 
obrz. rz. kat., 23 gr. kat. , 1 ewang,, 8 izraeli­
tów ; z dziewcząt było 466 obrz. rz. kat., -L 
gr. kat., 11 wyz. ewang., 69 izraelitek. W  szkol 
na dworcu kolei Karola Ludwika było na 
chłopców i 105 dziewcząt tylko 21 , a w szl 
ewangelickiej na 194 uczniów i uczennic 
6 obrz. gr. kat.

Zliczmy powyższe i-cfry a przekonamy si| 
w zeszłym roku szkolnym uczęszczało do 
ludowych wc Lwowie 4373 dzieci obrządku | 
sko-kat., c,'yjj 5CJ/4 proc., 518 grecko-kat< 
rządku czyli 63/4°/o: 131 ewangelistów, czy li'
i 2625 izraelitów, czyli 34I/40/(i. Zaznaczy^
pada, że saŁ  obrządek nie stanowi ji^

T
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p r z e z  E l  . . . y

(Ciąg dalszy.)

Przejścia z jednego uczucia w drugie, są w po­
dobnych wypadkach nader szybkie. Joasia zapo­
mniała o bólu i łzy zamieniła w błogi uśmiech 
szczęścia, a tuląc się do boku swego opiekuna, 
patrzała z wyrazem zachwytu i uwielbienia na 
twarz jego opromienioną iniesięcznemi blaskami.

Tak szli dalej w milczeniu, które miało teraz 
dla niej urok niewypowiedziany. Mówić nie chciała 
sama, bo czyż była w stanie wyrazić to co myśli i 
co czuje, słowa w jej ustach tak ciężkie i nie- 
zgrabno mogłyby tylko razić jego ucho. Ha, gdyby 
umiała mówić tak jak on, tak pięknie i wzniosie, 
możeby się odważyła coś więcej powiedzieć, lecz 
przekonana o swojej nieudolności, wolała milczeć 
i patrzeć. Pragnęła tylko, żeby ta wspólna droga 
mogła trwać jak najdłużej. Niestety, wszystko się 
kończy. Minęli dworzec kolei, minęli długą lini 

ornatów, przeszli tunel, są już na drodze wl 
||do osady, zbliżają się domu ojpa, otwieraj 

i wchodzą. Oto kres marzeń i kres roz 
wędrć wUflttifidm daisia nizeż

V.
Skończyły się ostatnie dni jesieni, nadeszła 

zima. Śniegiem ubieliła się ziemia, smutna miej­
scowość jeszcze posępniejszą przybrała postać. 
Między robotnikami zapanowało także usposobie­
nie więcej przyciśnięte i ponure. Zima, która 
bogatszym dostarcza pożądanej zmiany, przysparza 
świeżych rozrywek i uciech, dla ubogich jest 
tylko nienawistnym wrogiem, sprowadzającym 
nowe troski i ciężary. Zimno chodzi nieraz w pa­
rze z głodem i w tym sojuszu zatruwa serca 
ludzkie.

W  osadzie czuć było tę złowrogą zmianę.
Wieczorne schądzki odbywały się swoim po­

rządkiem, stawały się tylko coraz burzliwsze i do­
lewały oliwy do ognia. Ran Ludwik pojawiał się 
na nich czasami, czasami znikał tajemniczo.

Tak minęły święta Bożego Narodzenia i Rok 
nowy zaczął się niewesoło.

Jednej soboty robotnicy powrócili do domów’ 
zrozpaczeni i oburzeni do najwyższego stopnia. 
Pomimo poprzedniego obniżenia, które ich tak 
ciężko dotknęło, urząd górniczy zdążając konse­
kwentnie do równowagi w budżecie, z powodu 
nowego spadku cen surowca, postanowił dalszy krok 
na tej drodze zrobić i urwał im jeszcze po dwa 
fenigi z dziennej płacy.

Ujła to oszczędność skrupulatnie przez zarząd 
ściśle zastosowana do nieprzyjr - 

żelaza, ale niestety lud 
i  na nią ze stanowiska

Większość robotników zbiegła się na naradę 
i otoczyli mieszkanie ojca Józefa.

Dano znać panu Ludwikowi, który też przybył 
niebawem.

Wieczór cały przeszedł na bardzo burzliwych 
rozprawach.

Ostatecznie na wniosek pana Ludwika posta- 
noyiono jednomyślnie, ażeby jutro w niedzielę 
wszyscy poszli w groźnej postawie do urzędu i 
nie ustąpili póty, póki im kasyer reszty należytości 
nie wypłaci.

Nazajutrz przystąpiono bezzwłocznie do wyko­
nania powziętej uchwały.

Robotnicy zgromadzili się nader licznie na go­
dzinę przed nabożeństwem i w szeregach ruszyli 
do budynku administracyi.

Wtargnęli bez żadnej przeszkody do biór i mie­
szkań urzędników.

Urzędmcy zaskoczeni niespodziewanem najściem, 
chcieli z początku f gniewem i groźbami zniewolić 
ich do karności. Środki te jednak z tak pomyśl­
nym poprzednio używane skutkiem, okazały się 
teraz nieodpowiedniemu Przeciwnie wywoływały 
większe rozjątrzenie i zaciętość.

Widząc to urzędnicy, zaniepokojeni w duchu, 
zaczęli probować łagodnej namowy. Serdecznie

prawdziwie po ojcowsku, raczyli przemawiać 
do swych niesfornych dzieci, tłumaczyli im z ca­
łą ścisłością przyczyny ekonomicznych przesileń 
i nienaruszalność wymagań skarbowych. Na nic 
się to nio zdało, ciasne prostaczków nie
zdołamy objUf^tycłL umie.

Nanc

wadzenie i na wpływ, jaki posiada u drugich, 
żądał pomocy w przywróceniu porządku i wza­
jemnego zaufania.

„Oddajcie co się nam należy," było jedyną 
odpowiedzią napastników.

Położenie stawało się krytyczniejszem z każdą 
chwilą i niepokój urzędników, zaczął się zamie­
niać w prawdziwą niepoślednią trwogę.

Trwoga w podobnych razach, bywa uczuciem 
dość pospolitem i nawet urzędnicy pruscy nie 
są od niej zupełnie wolni.

Zaczęli się po cichu naradzać pomiędzy sobą, 
a poszeptawszy czas jakiś, okazali skłonność do 
ustępstw. Przyznawali niejaką słuszność żądaniom 
robotników, jakkolwiek na niewłaściwej drodze 
zostały wyrażone i oświadczyli nareszcie goto­
wość, dopłacenia potrąconej w dniu wczorajszym 
należytości, ubolewając*,' że lego nie mogą na 
razie uczynić, bez odniesienia się do wyższej 
władzy, a to tem więcej, że kassa obecnie jest 
zupełnie pustą. Radzili więc cierpliwość do przy­
szłej soboty, w którym to dniu przy nowej wy­
płacie różnica zostanie wyrównaną.

Robotnicy nie chcieli przystać na tak długą 
zwłokę i żądali natychmiastowej dopłaty.

Po długich korowodach, targ w targ, stanęło 
na tem, żo obie strony ustąpią. Lud obiecał opu­
ścić budynek zarządu i odejść spokojnie do ko­
ścioła, zwierzchność za to przyrzekła wystarać 
się do wieczora o pieniądze i _jeszcze w dniu 
dzisiejszyinuskutecznić wypłatę.

wzajemnego układu; 
dnu sionem zw

i

Wszystkim zrobiło się lżej na sercu i pr 
szłość w jaśniejszych malowała się kolorach.

Kiedy zarząd teraz- .ustąpił, rozumowali ws] 
scy, to będzie można zażądać ó więcej i poy 
cić znowu do c-en dawniejszych, a 
energiczną postawą, nio da się jeszcze 
osiągnąć.i o  o _

W  tych różowych nadziejach poszli w\s“  
do kościoła. Po odbytem nabożeństwie zan ią 
miono pana Ludwika o pomyślnym rezult 
wyprawy.

Pan Ludwik, rozpromieniony, tryumfowali 
dział przed sobą owoc swych nauk i stare 
niego biedni, ci ludzie, nie umieli by 
rady. woleliby raczej umrzeć z głodu, niż 
wiedzieć słowo skargi. On jeden sprowadzi! 
rzystną zmianę, która wpłynie bezwątpieni 
poprawę całego ich bytu. On jeden, mocą s\ 
geniuszu i poświęcenia, stał się ich 
dobroczyńcą i oswobodzicielcm.

Był dumnym z dokonanego dziełd 
wzruszonym do głębi, gdy biedni 
raco mu dziękowali za wszjstko dobr 
świadczył.

Dzień cały przeszedł ochoczo, nawj 
wo popołudniu zabawiono się w gos 
dworcu kolei i nie pożałowano kilM 
piwa, na cześć odniesionego zwycię 
tek lepszej przyszłości.
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ych i że ytof, należący 
'nie musi oyć koniecznie 

ego mamy tutaj w całej wscho- 
; , n»v.y; bardzo liczne przykłady; to też li- 

cZao się z tym faktem, można śmiało twierdzić, 
że z rodziców owych 518 uczniów i uczennic 
obrządku grecko-katol., co najmniej połowa nie 
ma nic wspólnego z przekonaniami i zapatrywa­
nia om R a d y  r u s s k i e j  i jej filarów. Z powyż­
szych cyfr urzędownie stwierdzonych, przekona 
feiij komisya pralnicza reprezentaeyi miejskiej, 
a następnie właściwa sekeya i pełna Rada miej­
ska, niemniej jak Namiestnictwo, że nie ma naj­
mniejszej potrzeby obciążać miejski budżet szkol­
ny nowym ciężarem na utrzymanie szkoły, w któ­
rej ławki świeciłyby pustkami, jak to mieliśmy już 
sposobność podziwiać w szkole utworzonej przy 
seminaryum nauczycielskiem męskiem. Z powo­
du tej nowej pretensyi nieuzasadnionej, sformu­
łowało tutejsze S ł o w o  w tych dniach-formalny 
akt oskarżenia przeciw posłowi ks. Ozarkiewiczo- 
wi, który nie przyłączył się do deputacyi, złożo­
nej z pp. Kowalskiego i Kułaczkowskiego, a uda­
jącej się do ministra oświecenia z żądaniem, 
ażeby orzeczenie trybunału administracyjnego zo­
stało ściśle wykonane. Tych dwóch deputatów 
gotów spotkać nowy despekt; orzeczenie bowiem 
trybunału administracyjnego, może w tym wy­
padku mieć znaczenie akademiczne, ale znaczenia 
praktycznego mieć nie może, chociażby tylko dla 
tej przyczyny, że ustawa powiada wyraźnie, że 
ten, co utrzymuje szkołę, stanowi o języku wy­
kładowym.

Przed każdym nowym rokiem, ogłasza central­
na dyrekeya kolei Karola Ludwika, długą listę 
„awansowanych urzędników swoich. Dawniej, 
gdy niewszystkie jeszcze posady najwyższe były 
obsadzone Niemcami, lub w ogóle obcokrajow­
cami. można było istotnie mówić o „awansie11, 
bo często zdarzało się, że ten lub ów starszy 
inżynier, Niemiec, został mianowany inspektorem 
z znacznie wyższą płacą, albo otrzymał co naj­
mniej dodatek ad personam , wynoszący nieraz 
1000 złr. Dzisiaj, gdy sposobem powyższym wszyst­
kie najwyższe posady zostały zajęte przez Niem­
ców i gdy miała przyjść kolej na Polaków, zmie 

jliąp o  system, a to w ten sposób, iż np. starszy 
inżynlbr (Polak), który już dawno powinien pia­
stować urząd inspektora, dostaje nieznaczne pod­
wyższenie płacj. które powtarza się co kilka lat, 
nim dojdzie do wysokości płacy lub dodatku, da­
wniej szczodrze rozdzielanych pomiędzy Niem­
ców. I ten proceder nazywa się awansem.

Memoryai Trepowa.

\

Po głośnym swego czasu zamachu Wiery Za- 
zulicz na życie jenerała Trepowa i uwolnieniu 
tejże przez sędziów przysięgłych, Trepów przed­
stawił carowi w kwietniu 1878 r. przebieg całej 
sprawy w tajnym memoryale, który obecnie ogła­
sza „Deutsche Rundschau11, o czem już zamieści­
liśmy telegraficzny wiadomość. W  skutek tego 
to memoryału, minister sprawiedliwości Pahlen 
został zaraz jjo procesie Zazuliczewnej z urzędu 
usunięty. Pamiętnik ów~v?4żnym Ijesi przyezyn- 
kiem do najnowszych dziejów Ru.syi gdyż przed­
stawia on wrogi antagonizm, istniejący między 
sadownictwem a administraeyą rosyjską. Prócz 
tego mieści nieznane dotychczas szczegóły. Z tego 
powodu podajemy tutaj treść owego dokumentu.

Trepów udowadnia naprzód, że sprawa Wiery 
Zazulicz me powinna była być sądzoną przez 
sędziów przysięgłych, gdyż „strzał przeciw niemu 
(Trepowowi) wymi -rzony, zwrócił się przeciw 
*dei państwa11; była to więc sprawa czysto poli- 

fcna. Tak się na nią zapatrywali najwyżsi 
rędnicy państwowi (nie wyłączając ministra 

Pahlena) i sam Car nawet. Stosownie do tego 
zamierzano pierwotnie sprawę traktować na za­
sadzie osobnego ukazu carskiego, a zarazem
w myśl ustawy z 16go maja 1871 r. Gdyby tak 
się stało, surowe śledztwo wykryłoby z pewno­
ścią wiele szczegółów ogromnej doniosłości, a za­
razem udowodi iłoby udział podsądnej w tajnem 
stowarzyszeniu, które utworzyło się z przestępców 
uwolnionych w ostatnich procesach i wkrótce po 
pm achu wywołało bezrobocie w fabrykach tu- 
zież innego rodzaju rozruchy. Przez oddanie 
Drawy w ręce sędziów przysięgłych, rząd zadał 
łbie cios śmiertelny. Śledztwa przeciw Wierze 
Jsuiicz nie powierzono sędziemu do spraw wa- 

Fch, jak być winno, zwłaszcza, że tenże miał 
(ręku akta. odnoszące się do nieporządków 
jtiuchłych w więzieniu między aresztowanymi 
lczasowo przestępcami. Za udział w nich uka- 

jo  cieleśnie Rogolubowa, co miało dać powód 
riadomego zamachu. Była to groźna zapo- 

Łiź knowań rewolucyjnych. .Śledztwo prowa- 
[LO nader pobieżnie, a sąd iaś  mylnie uznał, 
ikaranie Bogolubowa była? jedyną pobudką 

do popełnienia zbrodni. Sąd/ przytem wyraźnie 
dążył do zdyskredytowania" władzy administra- 

Jęjjnej i w tej mrykli d:: udając, usprawiedliwił 
(drtię^ u* ankcy onował niejako następstwa tejże. 
I ra w Jęłaby inny obrót, gdyby była powie­
ki zwykłym sądom a nie przysięgłym. 
Propagowano umyślnie myśl, że zamach na 

Eycie był aktem osobistej zemsty za ukaranie 
Bogolubowa. a carowi przedstawiono rzecz całą 
lako wybuch wygórowanej drażliwości niewieściej. 
1 Tymczasem czyn Wiery Zazulicz wynikł z po- 
ludek wyłącznie politycznych. Oskarżona ukry- 

ihi ię u Petersburgu pod fałszywem nazwi- 
Rmh, zataiła imiona osób, które jej opowiedzia- 
\ o karze Bogolubowa w sposób z prawdą nie- 

Igodny i zaopatrzyły ją w rewolwer. Okoliczności
le wskazują, że należała ona do „zbrodniczego11
Mtiazku. dla państwa niebezpiecznego. Podsądna

U" doskonale, że wykrycie spisku nietylko 
(gnęłoby. przed jakim sądem zbrodnia jej 
być sądzoną, ale także musiałoby doprowa- 

ważnych zeznań i odkryć. Paktów tych 
kbna zaprzeczyć. Nadto. jej polityczne za- 
pnia, szkodliwe dla porządku społecznego 
|i państwa, znane już były rządowi przed 
Si Necząjewa. Obrońca przedstawił oskar- 
|0 męczenniczkę przekonań i nadużyć rzą- 

a nrokurator przeciw temu nie wystąpił 
^ ^ j j d o w o d n i ć iż zarzuty podnic 

|jgv-a były uzasa- 
icz do-

jej siostra, Katarzyna, była skończoną nihilistką, 
w skutek czego zesłaną została do guternii Ar- 
changielskiej.

Podczas procesu przeciw niej wytoczonego W. 
Zazulicz, mając zaledwie lat 16, tyle okazała prze­
wrotność!!, iż na pewno przewidzieć było można, 
iż jest wyznawczynią nihilistycznych zasad. Była 
ona wtedy sekretarką sędziego pokoju w Sierpu- 
chowie (gub. moskiewska). Druga jej siostra wy­
szła za mąż za bibliotekarza Uspieńskawo, który 
wraz z Neczajewem zamordował studenta Iwa­
nowa. Rozrzucała ona proklamacyo tegoż, za co 
wywiezioną została na Sybir. Podsądna zaś do­
pomagała Uspieńskiej w zbrodniczych działaniach, 
a w Petersburgu zostawała w stosunkach z To- 
miłowem, zawikłanym w sprawę Neczajewa.

Trepów ostro potępia zachowanie się sędziów 
i wszelkich urzędników sądowych, biorących udział 
w osławionej sprawie. Prokurator milczał, sala 
sądowa przepełnioną była urzędnikami z mini­
sterstwa sprawiedliwości i ich przyjaciółmi sym- 
patyzującemi z wolnorayślnemi poglądami. Nie­
chęć prokuratoryi przeciw władzom administra­
cyjnym, wynikająca z odmiennych zasad polity­
cznych, głównie zaś z tego powodu, iż osoby 
przez sądy uwolnione .powtórnie aresztowano lub 
zsyłano w drodze administracyjnej na Sybir, 
w celu zabezpieczenia porządku, były główną 
przj czyną, dla której sprawa Wiery L azuliez nie 
została wprowadzoną przed sąd wyjątkowy. Foli- 
cya spodziewała się surowych kar za ciężkie 
zbrodnie polityczne, sądy zaś uwalniały zbrodnia­
rzy. IVlęzniowie polityczni wiedzieli o tych szko­
dliwych dążnościach prokuratoryi, hołdującej hu­
manizmowi przekracającemu granice prawa. Wsku­
tek tego więźniowie podawali skargi na policyą, 
prokuratorzy wytaczali śledztwo przeciw władzom 
publicznym. Ta systematyczna demoralizacya wię­
źniów była powodem rozruchów w więzieniach, 
dla stłumienia których trzeba było używać naj­
surowszych środków, któro znowu prokurator 
Fuchs potępiał publiczuie w najjaskrawszych 
wyrazach.

Memoryał Trepowa osiągnął skutek zamierzo­
ny. W  miejsce Pahlena mianowano ministrem 
sprawiedliwości Nabobowa — sądy oddane zo­
stały pod wszechwładzę władz administracyjnych. 
Trepów odchyla tajemniczą zasłonę, ukrywającą 
rozprzężenie, chaos, demoralizacyę urzędów pu­
blicznych, brak wszelkiej władzy i nadużycia bez 
granic. Najwyższy urzędnik państwa odkrywa całą 
zgniliznę wewnętrzną caratu bez względu, iż 
przez to kompromituje swój kraj — opisuje stan 
wewnętrzny „kolosu na glinianych nogach11, 
w którym nie może zapanować ład i porządek. 
Państwo, w którem sądy i administracya tak 
wrogo względem siebie stoją, jest państwem bez 
siły, szamocącem się w konwulsyach. Absolutyzm 
tam niemożebny. Jedyny ratunek w publicznej 
kontroli, wykonywanej przez przedstawicieli na­
rodu.

K r o n i k a .

K r a k ó w  4 stycznia.
jutro, o godzinie 5 po południu, odbędzie się zwy­

czajne posiedzenie Bady miejskiej. Na porządku 
dziennym jest: przyjęcie kilku osób do gminy, ze­
zwolenie zawiązującemu się towarzystwu weteranów 
na zamieszczenie w statucie, iż w razie rozwiązania 
majątek przechodzi na gminę, oraz dalszy ciąg obrad 
nad budżetem.

Towarzystwo Tatrzańskie. We czwartek, 5 sty­
cznia odbędzie się posiedzenie Wydziału o godz. 5tej 
w biurze Towarzystwa przy ul. św. Jana Nr. 13.

Ankietę dla reformy szkół ludowych sprosił 
Wydział krajowy na posiedzenie, które się odbędzie 
we czwartek, d. 12 stycznia, o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sejmowym. Przedmiotem obrad : 
dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem sekcji ad­
ministracyjnej o zmianie ustaw szkolnych. Dotych­
czas załatwiono na pełnej ankiecie projekt nowego 
statutu administracyjnego Rady szkolnej krajowej — 
ustawę o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych 
i o obowiązku posyłania dzieci — tudzież znacznie 
większą część ustawy o stanowisku prawnem nau­
czycieli. Z ukończeniem tej ustawy i trzeciej o nad­
zorach szkolnych, będzie zakończoną część admini­
stracyjna prac ankiety — poczem przyjdą na porzą­
dek dzienny sprawozdania sekcyi pedagogicznej.

Na budowę nowego teatru w Krakowie prze- 
znaczj’ło tutejsze Towarzystwu strzeleckie czysty do­
chód z balu, który w salach swoich 21 stycznia 
urządzić zamierza.

Bochnia 3 stycznia. Wczoraj zawiązał się w na- 
szem mieście oddział T o w a r z y s t w a  w z a j e ­
mn e j  p o m o c y  r ę k o d z i e l n i k ó w  i p r z e m y ­
s ł o w c ó w  „Rodzina*, przy licznym współudziale 
interesowanych i życzliwych osób. Zarząd oddziału 
stanowią pp. Wojciech Pachucki, obywatel i radny 
miasta, dyrektor Tow. zaliczkowego jako prezes, 
Józ Zalasiewicz zastępca prezesa, Adolar Ossoliński 
sekretarz, Feliks Królikowski i Piotr Jagła.

Czego Się zachciewa? Jakiś pop niby udowodnił 
niedawno, że obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
jest własnością cerkwi prawosławnej. Na tej zasadzie 
„Słowo11 lwowskie, organ rosj-jskich diejatelej w Ga- 
licyi, wzywa radę nadzorczą domu narodnego, aby 
postarała się u rządu rosyjskiego o rewindykacyę 
tego obrazu dla cerkwi, budującej się we Lwowie 
obok narodnego domu, w celu ściągnięcia ofiar piel­
grzymich na celo. . .  walki o russką mowę, msskie 
imię i narodowo russkie interesy. Zachcenie nie lada !

Podmorski wybuch wulkanu, o którym donoszą 
z Atpn, zdarzył się w tych dniach w zatoce Misso- 
lunglii. Przez pięć dni powietrze było przesycone 
ostrym zapachem siarkowodoru. Wielką bardzo ilość 
ryb zdechłych wyrzuciło morze.

Zielone wł08y. Oddawna wiadomo, że ludzie ro­
biący przez dłuższy czas około miedzi, dostają wło­
sów zielonych. Niorozstrzygniętem było atoli pytanie, 
czy miedź przez oddychanie lub połykanie dostaje się 
do organizmu i do włosów, lub dostaje się na włosy 
z zewnątrz. Wątpliwość tę rozstrzygnął niedawno 
dr P etri .  Organizm nie nasyca się miedzią, lecz 
barwa zielona włosów powstaje skutkiem powlekania 
sin szypułek cząstkami tlenku miedzi, w powietrzu 
się unosząccmi.

Przyczyna przedwczesnych mrozów. W osta
tnich latach już niejednokrotnie się zdarzjło, iż je­
sień uderzająco była zimną. Największą wszakże ano­
malią były mrozy i śniegi o s t

i/rz ę ś u i  a 188r 
a zbiorów na

chajrny też co w tej mierze wykazały badania p. 
Ernesta L e y s t a  w Petersburgu. Zebrawszy cały 
szereg dat, dowodzących, że pierwsze mrozy nastały 
w jesieni r. 1881 w Archangielsku o dni 8, w Pe­
tersburgu o dni 18, w Moskwie o 16, w Wilnie i 
Warszawie o 24, w Pińsku o 28, w Odessie o 32 
dni wcześniej niż zwykle i t. d., Ernest Leyst kon­
statuje przedewszystkiem, że głównie północno-za­
chodnia Europa była w tymże czasie nawiedzoną 
przedwezesnemi mrozami lub śniegami, a następnie 
upatruje jedyną tego przyczynę w zbytniem nagro­
madzeniu się lodów polarnych na północ od Europy, 
aż po za Spitzberg i wyspę Niedźwiedzią ku zacho­
dowi, co też nawet wyprawie holenderskiej przeszko­
dziło w r. 1881 sięgnąć głębiej w Ocean Lodowaty, 
podczas gdy natomiast wyprawa amerykańska zdołała 
jednocześnie dotrzeć aż do zatoki Lady Franklin tj, 
aż do 81° szer. półn., nie znajdując właśnie na za­
chód od Grónlandyi podobnej zapory w lodach po­
larnych.

Okoliczności podniesione przez p. Leysta są rze­
czywiście nowem tylko stwierdzeniem już zdawna 
przez meteorologów głoszonego przekonania, że ru­
chy lodów w świecie arktycznym są właśnie je­
dnym z najważniejszych regulatorów klimatu większej 
części Europy, zwłaszcza w zimowej porze roku, a 
nadto stwierdzają zbyt wymownie potrzebę założenia 
szeregu stacyj meteorologicznych w innych punktach 
strefy polarnej, do czego też niedawno Anglia, Sta­
ny Zjednoczone, Holanaya, Szwecya, Rosya i Au3trc- 
Węgry przystępują.

Czytelnie ludowe na Sztoku  rozwijały się w 
ubiegłym (oku dość pomyślnie, dzięki niezmordowa­
nym staraniom takich wytrwały h obrońców narodo­
wości naszej, jak Paweł S t a l m a c h ,  redaktor 
„Gwiazdki Cieszyńskiej11, Karol Mi a r k a ,  redaktor 
„KatoliKa11 i kilku innych. Znaczna część miejsco­
wego katolickiego duchowieństwa dzielny w tej walce 
bierze udział. Ubolewać tylko należy, źc ludność pro­
testancka, między którą ruch polski na Szlązku naj- 
pierwej i tak żywo był się rozbudził, teraz w naro­
dowych uczuciach znacznie ochłódła.

Nadesłane nam sprawozdanie Czytelni ludowej ka­
tolickiej w S k o c z o w i e  wjkazuje w ubiegłym ro­
ku dochodu 605 złr., wydatków 252 złr., majątku 
1755 złr. Biblioteka liczy 1193 dzieł po większej 
części polskich, czytających 60 wypożyczało 296 
książek. Członków liczy czytelnia przeszło stn, a mię­
dzy nimi 26 księży, 23 rękodzielników, 14 czeladzi 
rzemieślniczej, 12 zagrodników i chałupników. Re­
szta rolnicy, kupcy, nańezyciele itp.

Czytelnia katolicka w J a b ł o n k o w i e  miała do­
chodu 278, wydatków 115 złr., majątku 1006 złr. 
Biblioteka zawiera 1182 dzieł (polskich 846), czy­
telników 30 wypożyczało 303 dzieł (polskich 266) 
Członków liczy czytelnia 67.

Delegatem obu tych czytelni jest w Galicyi p. 
Zenon Rawicz R o j e k ,  urzędnik c. k. poczty głó­
wnej we Lwowie, zamieszk. przy ul. Rejtana 1. 2.

Zmarli W  r. 1881. W roku ubiegłym spoczął 
w grobie liczny zastęp zasłużonych pracowników na 
ni me narodowej, albo znakomite zajmujących stanowisko 
w społeczeństwie, których skon żałobnem odbił się 
echem w sercach rodaków. Do nich naicży: Bene­
dykt A l e k s a n d r o w i c z ,  znany autor dzieł leśni­
czych ; Adolf lir. B n i ń s k i , zacny pajtryota, oficer 
wojsk pol°ki b ■ Julią 11 a r c ń s k a, autorka, siostra 
Chopina; Edward BłaJJhi^KU Zacńy\_znany pu­
blicysta ; Dr Adam H e l b i  c h , gorący/ patryflta i 
znakomity lekarz, Ks. Maciej Ri r s c h j l e r ,  biskup 
przemyski; flortenzya J a k u b o w i c z o w a ,  założy­
cielka stowarOyszenia św. Klaudyi, gorliwa patryotka; 
Dr Stanisław J a n i k o w s k i ,  prof. Ufiiw. Jagiell., 
Kornel K r z e c z u n o w i c z ,  zasłużony poseł; Ks. 
Franciszek Ksawery M a l i n o w s k i ,  zacny kapłan 
i znakomity filolog; Ks. M a n d y c z e w s k i ,  po­
seł ; Ksiądz kanonik M a r t u s i e w . c z ,  poseł, 
Julia z hr. Buińskhh M o s z c z e ń s k a ,  jedna 
z najzacniejszych matron polskich; Franciszek N o­
w a k o w s k i ,  zasłużony pedagog; Władysław N o s ­
k o w s k i ,  literat najlepszy librecista; Jan N o s- 
k o w k i ,  wydawca „Echa11; Edward N ap a d i e- 
w i cz-Więckowski, członek Izby panów; Jenerał 
Niepokojczycki; P ę g o w s k i poseł; Adela P o n i ń- 
s k a , założycielka przytułku dla robotnic ; Henryka 
P u s t o w o j t ó w .  znana patryotka; Dr Andrzej R y­
dz o w s k i , znakomity poseł; Ks. Grzegorz bar. 
R o m a s z k a n ,  arcybiskup ormiański; Ks. Roman 
S a n g u s z k o ,  sybirak, znakomity obywatel, oficer 
wojsk polskich; Ludwik S k r z y ń s k i ,  poseł; Dr 
Teodor T ry p  l i n ,  podróżnik i powieściopisarz ; Ks. 
kanonik T u p y  (Bolesław Jabłoński), zacny kapłan 
i poeta; Prof. August W a n n o w s k i  w Gdańsku; 
Di Teofil W i s ł o c k i ,  prof. uniw. warsz. i publi­
cysta ; Gustaw Z i e l i ń s k i ,  poeta.

Na tem kończymy ten smutny szereg zasłużonych 
osób, spoczywających w mogilnym piasku.

Na ofiary wypadków warszawskich złożyli 
w naszej Redakcyi p. dr Aleks. Sękowski 15 złr. 
i p. Stefan Sękowski 5 złr., razem z ogłoszonemi 
w lszym numerze 27 złr

K o r e s p o n d e n c ja  o d  R e d a k c y i.
St. Dz. Dzięki serdeczne. Ale radzibyśmy, aby na przy­

szły rok dla samego pisma, a nie dla osób.
S t. B. Dziękujemy serdecznie, ale szczegóły te już znane. 
A. L. I my od świadków naocznych zasięgaliśmy wiado-

Sprostowanie. Zapuwifedziany w wczorajszej Kronice od­
czyt p. Horaiiut odbędzie się 6 stycznia b. r.

— Z powodu mylnego podania w wczorajszym numerze 
datków na ofiary wypadków warszawskich, powtarzamy 
wykaz ich raz jeszcze.

— W ostatnich wierszach feletonowego artykułu o tea­
trze, zamiast „ulotne zdolności11 winno być: istotne,

Sprawy miejskie.

K r a k ó w ,  4 stycznia.
Wczoraj odbyła Rada miejska pod przewodni­

ctwem prezydenta Dra W e i g l a ,  drugie z rzędu 
posiedzenie, poświęcone wyłącznie obradom nad 
budżetem na r. b. — Uchwalone zostały nastę­
pujące wydatki: na studnie publiczne 310 złr., 
komisaryaty dzielnic miejskich 8629 złr., areszta 
miejskie 4200 złr., urzędy zdrowia 6320 złr., 
utrzymanie cmentarza 2606 złr. — Dyskusya ob­
szerna tyczyła się niemal przy każdym z wymie­
nionych tytułów wydatków. I tak1 radca miejski 
Dr. K c p f  użalał się , iż komisarze dzielnic za- 
mało przestrzegają porządku po domach i żądał 
z tego powodu wydania dla nich instrukcyi służ­
bowej. Prezydent wyjaśnił, że komisarze nowo 
mianowani pełnia gorliwie swoje obowiązki. In- 
strukeya J s t fli^ ^ Ł e z  ta nie .ąijflpwiada już obec-

wkrótce będzie

tów, jak i dla innych urzędów pomocniczych. 
Przedtem jednak prezydent wraz z drugim wice­
prezydentem zasięgną informacyi w innych mia­
stach, gdzie służba tego rodzaju jest odpowiednio 
urządzoną.

R. m. T r a u c z y ń s k i zwracał uwagę, że nie 
wszyscy panowie komisarze i lekarze mieszkają 
w przydzielonych sobie obwodach. Wskutek tej 
uwagi zapadła uchwała, aby Magistrat usunął tę 
niewłaściwość.

Sprawa pomieszczenia aresztów miejskich wy­
wołała dłuższą dyskusyę, której wynikiem było: 
wyznaczenie na wniosek r. m. P i r n b a u m a 
600 złr. na lepsze pomieszczenie aresztantów, 
przy czem polecono na wniosek r. m. Dr. S t r a ­
s z e w s k i e g o  Magistratowi, aby postarał się
0 powiększenie liczby ubikacyj na aieszta prze­
znaczonych.

Wydatek 400 złr. na statystykę sanitarną przez 
sekcyę skarbową proponowany, spowodował r. in. 
Dr. B o c h e n k a  do przypomnienia właściwej 
sekcyi sprawy urządzenia biura statystycznego, 
któreby nietylko pod względem sanitarnym, ale
1 w innych kierunkach zbierało i ogłaszało daty 
statystyczne.

Do tytułu „urzędy zdrowia11, uchwaliła Rada, 
na wniosek sekcyi skarbowej rezolucyę: aby pre­
zydent miasta porozumiał się z zakładem gospo­
darczym w Czernichowie o dostarczenie gminie 
pewnej ilości kr^wianki, za oznaczoną poczną sub- 
wencyę.

Dla zmniejszenia kosztów, jakie ponesi gmina 
na sprowadzenie proszku dcsinfukcyjnego z za­
granicy, uchwalono dać proszek desinfekcyjny 
Predera do rozbioru chemicznego, i jeżeli to mo­
żliwe, wyrabiać go we własnym zarządzie.

Przy uchwaleniu w j datków na utrzymanie 
cmentarza, wystąpił r. m. Z i e l e n i e w s k i  z o- 
strą krytyką czynności służby cmentarnej i plan­
tacyjnej. Na wniosek r. m. Dr. S c h l a c h t o w -  
s k i e g o ,  polecone Komisyi plantacyjnej, aby przed­
stawiła wnioski co do urządzenia tej gałęzi służby.

Dalsze obrady nad budżetem odbędą się dziś 
i jutro.

Wiadomości literacki* i artystyczne.
Nowości literackie. Na półkach księgarskich 

pojawiły się następujące dzieła polskie z rokieir 
druku 1882.

— J. I. K r a s z e w s k i :  „Szalona11. Powieść 
w 2 tomach. Warszawa. Powieść ta zajmująca po­
jawiła sit- najpierw w Ateneum. Tendencya zwrócona 
przeciw źle zrozumianej emancypacyi kobiet.

— „Kunigas11. Powieść z podań litewskich, in 4o 
z piętnastu drzeworj-tami Andriollego. Warszawa.

— T. T. J e ż :  „Uskofc-11, Powieść z dziejów 
słowiańszczyzny południowej. Warszawa. Jest to
edna z najlepszych powieści tego autora.

— Stan. G r u d z i ń s k i :  „Wbrew opinii11 Pow. 
obyczajowa w 2 tomach. Warszawa.

— Józ. R o g o s z :  „Zarajca1. Powieść w 2 to­
mach osnuta na tle współczesnych stosunków. Zy­
skała pochlebny sąd recenzentów. Lwów.

— Maur. J o k a j :  „Podwójna śmierć'1. Poweść 
w 3 tonmib z węgierskiego. Warszawa.

— O. H. E d e n :  „Ula11. Powieść z kraju Zu­
lusów i Cetewaja. Z angi ilskiego (w bibliotece no­
wości T. XIX). Lwów

— Jul. T u r c z y ń s k i :  „Mojmir11. Dramat kon­
kursowy, jedyną nagrodą uwieńczony (przed ldlku 
laty w Krakowie). Osnuty na tle walki słowian nad- 
odrzańskicli z niemeami. Dotąd nie przedstawiany 
na scenie. Lwów.

— Jul. S ł o w a c k i :  Dzieła. Tom pierwszy.
Nakł. K Bartoszewicza w Krakowie (wydanie nie­
bywałej u nas taniości: cena pren. za 5 tomów
2 złr. 50 ct.).

— Józ. W o ł o w s k i :  „Pod wiejskim dachem11. 
Komedya w 5 aktach. Warszawa.

— Henr. G l i ń s k i :  „Tylko doktor11. Szkic po­
wieściowy. Warszawa.

— A. W i l c z y ń s k i :  „Woły robocze11. Obrazki 
z życia poczciwców. Warszawa.

— Aleks. R a c i b o r s k i  poseł sejmowy: „Etyka11 
Spinozy. Krytycznie rozebrana i z tegoczesnym ma- 
teryalizmem zestawiona. Lwów. Dzieła tego zamie­
ścimy rozbiór.

— Jul. O c h o r o w i c z :  „Ból fizyczny i moral­
ny11. Studyum. Odbitka z „Kosmosu11. Lwów. Na­
der zajmująca popularna rozprawia psychologiczna, 
oparta na tych samych poglądach, które wyłuszczył 
autor w dwóch swoich przeszłorocznych odczytach 
w Krakowie.

— Dr Kar, L e m c k e , prof. szkoły sztuk pię­
knych w Amsterdamie: „Estetyka11. Przekład Bron. 
Zawadzkiego. Wydanie drugie pomnożone, z 62 ry­
cinami. Lwów. Dzieło to mimo licznych usterek, 
które w swoim czasie wytknęła krytyka, jest niewąt­
pliwie pożytecznym nabytkiem dla piśmiennictwa na­
szego, tak ubogiego w tym dziale umiejętności.

— K E s t r e i c h e r :  Wincenty Pol, jego mło­
dość i otoczenie (1807 — 1832). Lwów. Autor, z po- 
dziwienia godną starannością, usiłował odtworzyć 
młodość poety, odmalować ten maleńki światek jego 
otoczenia, w którego granicach ży ł, rozrastał się, 
wpływów, którym ulegał od kolebki i które budziły 
w nim pierwsze natchnienia. W dziele tem pełno 
zajmujących szczegółów, rzucających charakterysty­
czne światło nie tylko na osobę poety ale no sto­
sunki kraju w latach jego młodości. Nie tylko 
przyjaciele autora „Pieśni Janusza11 przeczytają tę 
biografię z zajęciem, ale i ci wszyscy, którzy wraz 
z autorem „wierzą w potęgę poezyi w narodzie, 
w potęgę marzeń, z których czerpią siłę i tradycya 
i wiara i przywiązali1'0 i siła odporna” Do życio­
rysu dołączona spora wiązanka nieznanych poezyj 
Pola.

Staifisław Smolka. „Szkice historyczne11. Serya 
pierwsza. Kraków. 1882.

Książka ta poświęcona pamięci Karola Szajnochy, 
który pierwszy u nas zaczął pisać szkice history­
czne i w teD sposób dał inieyatywę do popularyzo­
wania niejako lnstoryi, obejmuje pięć rozpraw histo­
rycznych, po większej części już drukowanych, a mia­
nowicie : „Niepoprawny ród11 „Witołd pod Grun­
waldem11, „Długosz11, „Unia z Czechami11 i „Słowo 
o liistoryi

Szkic pierwszy, drukowany już w odcinku „Ga­
zety Lwowskiej11, osnuty na tle dziejów czeskich, 
treść bowiem jego stanowi przebieg walk^ J^ J ^ zez
3 prawie wieki ród W e 
udem Przemyślitów

tał

dzieje analogicznie się rozwijającego pobratymczego 
narodu, znajomość bowiem odnośnych stosunków 
czeskich usunąć by mogła wiele trudności i wyjaśnić 
w, ele niezrozumiałych faktów, które w badaniach 
nad pierwotnem naszem państwem i społeczeństwem 
niejednokrotnie napotkać się dają. Oprócz tego jednak 
rozprawa ta dotyczy również bliżej i naszej historyi, 
gdyż jedna gałęź rodu Werszowców, wypędzonych 
z Czech, przeniosła się do Polski i z niej to wyszedł 
znany w dziejach naszych opiekun i przyjaciel Leszka 
białego Goworek,

W szkicu drugim wyświeca p. St. Smolka dwu­
znaczne postępowanie W i t o l d a  po biiwie pod 
Grunwaldem. Przyczyną takiego postępowania zda­
niem autora Było to , że Witołd, marząc dla siebie 
o koronie Litwy i Rusi, obawiał się aby Pfiska 
wzrósłszy nazbyt w potęgę po zupełnym pogrejmie 
Zakonu, nie przeszkodziła urzeczywistnieniu an 
tnych jego planów. Podtrzymał więc chylący się ao 
upadku Zakon, wiedział bowiem że dopóki Krzyżj, :W 
zupełnie nie zostaną wytępieni, wojnom miodny nimi 
a Polską nie będzie końca, Polska zaś potrzebując 
z tego powodu pomocy, na postępowanie Witolda 
na Litwie i Rusi zgodzić się będzie musiała. Szklę 
ten jest dalszem rozwinięciem myśli wypowiedzią-' 
nych już poprzednio przez autora w „Unii z Cze-1 
chami11.

Szkic trzeci, traktujący w sposób popularny, o ży­
ciu i pismach wielkiego naszego historyka D ł u g o ­
sza,  jest znowu (jak się sam autor wyraża) stre­
szczeniem ustępów napisanych przez autora w ob­
szerniejszej monografii o życiu i pismach wszystkich 
Długosza, wspólnie z prof. B o b r z y ń s k i m  opra­
cowanej, a mającej wkrótce opuścić prasę. Popularne 
to streszczenie jest rzeczywiśeie bardzo zajmujące.

Fizedmiot szkicu czwartego t. j. „Unii z Czecha­
mi11 zaczerpnięty z dziejów hussytyzmu w Polsce 
był już poprzednio dwukrotnie opracowany, a to . 
raz przez prof. P r o c h a s k ę  w osobnej monogjraii., 
drugi raz przez dra Car o  w ni tomie jego ljusto- 
ryi polskiej. Opracowania te właśnie skłoniły (pana 
Smolkę do napisania (zamiast osobnej recenzji! 
niejszego szkicu, drukowanego po raz pi«n| 
w A t e n e u m z r. 1879 a mającego na celu 
stowanie niektórych poglądów p. Prochaski i ,J| 
cie tendencyjnie nieprzychylnych narodowi nasz 
zapatrywań p. Caro. Szkic ten w obecnem sl 
wydaniu powiększony jest jednak jeszcze dodatffl 
obejmującym odparcie zarzutów tak przez p. Pro­
chaskę, jak i przez p. Caro po pierwszej publikaeyi 
tej pracy autorowi poczynionych.

Zamyka wreszcie pierwszą tę seryę szkiców 
„Słowo o histuryi11 w którem autor zastrzega się 
przeciw mniemaniu, j a k o b y  p r z e k o n a n i a  wj-- 
p o wi e - d z i a n e  p r z e z  pro f .  B o b r z y ń s k i e g o  
w b r o s z u r z e  „ W  imię prawdy dziejowej 
b y ł y  p r z e k o n a n i a m i  c a ł e j  d z i s i e j s z e j  
n a s z e j  s z k o ł y  h i s t o r y c z n e j .  „Słowo o łiist.11 
znane publiczności z dawniejszej publikaeyi.

Pamiętniki Metturniuha. Wyszedł już z druku 
piąty tom dzieła „Ans Metternichs nachgelassenen 
Papieren11, który zawiera w sobie także rzeczy do 
powstania r. 1831 się odnoszące.

Dwutysięczny tom znanego zbioru angielskich 
pisarzy wydania T a u c h n i t z a  w Lipsku opuścił 
prasę. Tom tysięczny pojawił się w r. 1869 z de- 
dykacyą „angielskim i amerykańskim pisarzom
w oząakę szacunku dla żyjących, a pJnejfco 
wspomnienia dla zmarłych11. Tom 2(W0 pośj 
Albertowi, królowi saskiemu i królowej K| 
W załączeniu znajdują się autografy dwies 
rów, których prace w tej bibliotece znalazły'

Koncert Józefa Joachima i Bonawitz
kiedy, to na wczorajszym koncercie, przê  
sala hotelu saskiego, istotnie imponujący w( 
doborowej publiczności, tóra zajęła nawet 
część estrady, pozostawiając koncertantom 
tylko na niej miejsce. Niezwykły ten udzi 
ny publiczności, tłómaczy nietylko imię nu 
szego na świecie skrzypka, ale i ta okolicznos^^żę 
przed dwoma laty tak zachwycił wszystkich grą swoją, 
iż powtórne przybj’cie jego stało się ziszczeniem naj­
gorętszych pragnień naszej publiczności.

Rozbiór szczegółowy gry tego wielkiego artysty 
byłby tu zupełnie zbytecznym — gdyż ci, co go sły­
szeli, doznali tak głębokiego wzruszenia, że przypo­
minanie rozlicznych zalet składają sie na jedną wspa­
niałą całość, osłabiłoby raczej to wrażenie. Słucha­
jąc gry Joachima nie myśli się o jego technice gu­
mowej, pasażowej, stakkatowej lub oktawowej, bo się 
traci z oezów trudności, które u niego podporządko­
wane są zawsze celom wyższjm. Jeżeli zaś chodzi 
o podzielenie się wrażeniami,- to powiedzielibyśmy, 
że ustępy o szerokim śpiewie wryszły najświetmej, 
w nich bomem można bjło ocenić niezrównaną po­
tęgę tonu i sztukę łączenia tegoż, w takim stopniu Joa­
chimowi tylko właściwą. Co więcej—artysta ten roz­
porządzający tak olbrzymiemi środkami, nie zrobi 
najmniejszego ustępstwa dla efektu, i nie przedłuży 
ani frazy, ani trylu, ani tonu. ani nie pozwoli, aby1 
ustęp imponujący stroną techniczną wysunął się nie­
potrzebnie na piorwrszy plan. Nie jeden ustęp w kon­
cercie Boucha i Mendelsohna wyzj^skują pierwszorzę­
dni nawet skrzypkowie z pewną kokieteryą, ki rą 
publiczność rzęsistemi zwykła obdarzać oklaskami 
tymczasem pod ręką Joachima wyszło to -wszystka* 
tem wspanialej, że nie widać było aby artysta Stra­
cił na chwilę z oczów obraz całości, dla jakiegokol­
wiek efektu podrzędnego. W Sarabandzie i Tambu-f 
rynie Ledaira, utworze z siedemnastego wieku podzi­
wiać należało dziwną prostotę w wykonaniu i w po­
jęciu, tak rzadką u dzisiejszych artystów romantyzu- 
jących utwory stare w sposób niewłaściwy. Oprócz1 
powyższych kompozyeyj wyKonał artysta romans 
Beethovena i kilka nowych tańców węgierskich 
Brahmsa we własnej transkrypcji na skrzypce.

Pan Bonawitz, pianista, posiada wiole zalet, a 
szczególnie akompaniuje świetnie. Solowo ustępy jak 
nokturn F moll, polonez As dur Chopina i własn 
kompozycjm Scherzo z introdukcją, zrobiły miło 
wrażenie.

Po koncercie zaproszeni przez PP. Chłapowskich 
koncertanci wraz z kilkoma miejscowymi artystami 
udali sie na wieczerzę. Ożywiona rozmowa przeiy- 
wana była lieznomi toastami. Pierwszy wTzniósł Jo­
achim na cześć pani Modrzejewskiej, jak się wyraził 
„der cdlen weltberiihmten Polin11, której grą za­
chwycał się w Londynie — a Bonawitz którego dzia­
dek, Bonawicz był Polakiem, wzniósł zdrowie ziom­
ków Polaków. Franciszek Thjlicld.

T eatr. Wczoraj z powodu 'noeześnie odbyw; 
jącego się koncertu p. Joachima, teatr 
licznie zapełniony. Mimo to aidyści z wie 
rem odegrali ..(rrube ryby11 L Akrobato11
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Hepertoar teatralny.
C z w a r t e k ,  d. 5 stycznia: Na dochód ofiar ka­

tastrofy warszawskiej: 1) „Pan Beaet", z p. Rych- 
terem w roli tytułowej. 2) Drugi akt „Dalili", z p. 
Modrzejewską w roli tytułowej. 3) „Dwie blizny". 
4) Scena z Elżbietą z „Maiyi Stuart" Schillera. 
W międzyakeie odegra orkiestra wojskowa pod kic- 
runlńcm kapelmistrza p. Patzkiego wyjątek ze „Sta- 
bat Mater" Rossiniego. Ceny miejsc podwyższone 
według afisza.

P i ą t e k ,  S o b o t a  i Ni e d z i e l a ,  „Książę Jó­
zef Poniatowski"

Teatr lwowski. 6roda: „Świętoszek", Moliera. 
Czwartek: „Aida" (pierwszy występ gościnny pny
Tellini i pani Idy Sass). Piątek po południu: Próba 
muzyczna najnowszych tańców, wieczór operetka. 
Sobota: „Aidą.- (lub „Lukrecja Borgia").
„Zbójcy". '

Niedziela:

Dział ekonomiczny.

Enrsje W r. I88i dowodzą znacznego polepszenia 
ekonomicznych i finansowych stosunków. Podczas 
gdy w  latach po r. 1873 oprócz pożyczek państwo 
wych co najwięcej listy zastawne i obligi pierwszeń­
stwa znajdowały potrzeb! y kapitał, w  ubiegłym roku 
nietylko przemysł transp rtowy, ale i inne przedsię- 

P ■■at-urn p j^^ jysłow e skutecznie m ogły apelowaó do 
targu pieniężnego, i powktał cały szereg nowych ban­
ków. Pożyczek publicznych wypuszczono za 157 mi-

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  i  stycznia, 
okręgowego warszawskiego,

w

lionów, listów zastawnych i obligów pierwszeństwa 
za 1 5 , akcyi przedsiębiorstw transportowych za 
9-85 mil, akoyj przemy altowych za 3 1 5  mil. (Oest 
Alp. Montangeselschafl, papiernia Staycrmuohl, cn- 
krownia w Rohrbach) 3kcyi bankowych za 6 P 2  mi­
liony. Razem „koło 280 milionów. Dodać trzeba, że 
z tej sumy znaczny procent subskrybowano w mo 
narohii. Otwarto ruch na 360 kilometrach nowych 
kolei..

Znaczenie londyńskiego targu kapitałów ala
całego świata ukazuje się z następujących dat W r. 
1880 powstało w Londynie 1450 towarzystw, (w  la­
tach 1871 — 73 przeciętnie 1200 .) Sfinansowano 
w  Londynie pożyczek na 2070 mil. złr. Z tego poszło na 
pożyczki kolonij 10 9 mil. funt. sterl.; pożyczki państw 
5 7 ‘ 5, korporacyj 7 '7 , koleje ang. 8 2, koleje kana­
dyjskie i ameryk. 26, inne zagraniczne koleje 6, 
tramwaje I B , towarzystwa asekuracyjne 1 1 7 ,  tow. 
górnicze 10 -5, różno towarzystwa 32 '4  milionów 
funtów,

Na uregulowanie brzegów W isły w obrębie Kró­
lestwa kongresowego wyznaczono 855 .354  rubli. R o­
boty rozpoczęte w r. 1879 muszą być skończone w 
r. 1883. Na ten cci wydano już 225 .800  rs. a na 
rok 1882 wyasygnowano 100.000 rs. Oprócz tego 
na regulację W isły i Sanu od granicy austryackiej 
w r. 1870 wyasygnowano 400 .000  rs. z wykończe­
niem robót w r. 1880. Dotąd wydano 310 .000  rs 
a na rok 1882 przeznacza się tylko 20 .000  rs.

Cła  wchodowe do Niemiec wynoszą za 100 
kilo pszenicy, żyda i owsa 1 markę, jęczmienia, ku- 
kurudzy i hreczki '/«  marki, za mąkę 2 1j2 mk., 
słodu 1.20 mk.

Cła wchodowe do Szwajcaryi, wynoszą za 100 
kilo zhoża 0-30 franków, słodu 0 60, mąki 1 fr.

Wiedeń 2 stycznia. Rano usposobienie stałe, pó- 
in v \  pod wpływem zniżki cen-poszteńskich, zmniej­
szyły się transakcje. Pszenica na w iosn ę, 12 zł> 
57 — 12 złr. 60. Owiłs 8 zir. 33 — 8 złr. 35 
żyto węgierskie 9 złr. 40 — 9 złr. 80. — Spirytus 
32 złr. — 32 złr. 25.

Wiedeń 3 stycznia. (Telegram Gazety Lwow­
skiej). Na wczorajszy targ bydła rzeźnego spędzono 
2 .259 sztuk wołów, między temi 381 g a l i c y j ­
s k i c h ,  1.170 węgierskich i 708 niemieckich. Na 
środę zapowiedziano przypęd 57 wołów  kontuma- 
eyjnych. Spęd był o 434 sztuk większy niż w  ze­
szłym tygodniu. Obrót miernie ożywiony. Przedni 
towar znajdował chętnych nabywców, popyt za mmej 
dobrym towarem był mały, mimo to wszystko sprze­
dano. W oły  g a l i  o y j  s k i  e płacono po 52 — 5r słr., 
towaru przedniego nie było na wczorajszym targu, 
w oły węgierskie po 52 — 59 złr., towar przedni po 
63 z łr ., niemieckie po 52 — 58 z łr ., towar przedni 
62 złr., krowy po 50- do 52 złr., buhaje po 48 — 

od 100 kilu m. w.

Prokurator sądu 
publicznej odezwie oświadcza, iż śledztwo 

sprawdziło, że podczas zajścia śto-krzyskiego, ani 
w kościele, ani na ganku w czasie nabożeństwa 
żydów nie było. Przyczyną katastrofy było nie­
porozumienie z powodu prośby jednego z pobo­
żnych, by podać wody omdlałej kobiecie, prośby, 
którą zrozumiano jakoby potrzeba było wody do 
gaszenia wynikłego pożaru.

Wiadomość o wrogiem zachowaniu się policyi 
względem żydów, potwierdza rozkaz oberpolic- 
mąjsh-a do policyi wykonawczej, który przyznaje, 

policyanci „poważają się zachowywać wzglę­
dem ludności żydowskiej nieżyczliwie i niegrze­
cznie". Skoro polieya objawia takie tendeneye 

okazuje różnice religijne, nic dziwnego, że nie­
porządki nie mogły być na czasie stłumione. 
Sam więc rząd przyznaje się do winy rozruchów 
ulicznych w Warszawie.

Ofiary złożone na rzecz dotkniętych ostatniemi 
wypadkami w Warszawie, przenoszą w tej chwili 
50 tysięcy runli.

Dr. Fruchtman, burmistrz m Stryja przesłał 
do Warszawy telegram, w którym wyraża imie­
niem miasta głębokie współczucie z powodu go­
dnych ubolewania wypadków.

Dzienniki warszawskie coraz więcej przytaczają 
faktów na poparcie wzorowego zachowania się 
robotników fabrycznych podczas wypadków war 
szawskich. Właściciele fabryk wyznania mojże- 
szowego, publicznie dziękują za pomoc i inter­
wencję robotników chrześcian, dzięki którym 
domy ich i zakłady ocalały od rabunku.

sprzedaje, uszkadza, niszczy lub w inny sposób 
czyni go bezwartościowym, albo przedmioty ma­
jątkowe ukrywa, albo zaciąga fikcyjne długi, lub 

ogóle zawiera zmyślone interesu. Na występek 
ten oznacza projekt karę aresztu od miesiąca do 
roku, a przy obciążających okolicznościach od 6 
miesięcy do 2 lat. W § 2 orzeczono, że moc 
prawna ustawy tej rozciąga się na czyny przed 
jej wydaniem popełnione o tyle tylko, o ile we­
dług dotychczasowych ustaw byłyby surowiej ka­
rane.

złr.,

O przedmiocie wspólnych konferencyj ministe- 
ryalnych w Wiedniu dotąd nic niewiadomo. Tylko 
„W . Allg Ztg." donosi, czem się one n ie  zaj­
mują. Owoż nie zajmują się kwestyami dotyczą- 
ceini Rośni i Hercegowiny, czy to w kierunku 
aneksyi zupełnej, czy też tylko połączenia admi­
nistracji politycznej Hercogowiny i Dalmacyi.

O mowie Dra Riegera, która ze względu na 
poważny a umiarkowany ton, tudzież na wyraźną 
dążność do zgody ze wszech miar zasługiwała 
na uwagę — dzienniki centralistyczne nic nie 
wspominają. Ganić trudno — a pochwalić się nie 
chce! Jest to jeden dowód więcej, że partyi „ver- 
waltungsratów" nie chodzi o uporządkowanie we­
wnętrznych stosunków monarchii, ani o dopro­
wadzenie do skutku tyle pożądanej zgody — lecz 
wyłącznie o chęć panowania.

Sprawa kompromisu wyborczego w kuryi cze­
skiej wielkiej posiadłości najlepiej tego dowodzi. 
Czesi dotrzymali kompromisu, gdy chodziło o ob­
sadzenie krzesła opróżnionego po centraliście Mans­
feldzie — teraz Niemcy chcą go koniecznie uznać 
jako nieistniejący. Ostateczna decyzya wszakże je­
szcze nie zapadła — a konfereneye między Herb­
stem a przywódcami niemieckiej szlachty w Cze­
chach doprowadziły tylko do tego rezultatu, że 
bezpośrednio przed wyborem całe niemieckie stron­
nictwo tej kurj i ma powziąć stanowczą decyzyę. 
Auersperg bowiem z kilkoma innymi nie chcieli 
brać na siebie całej odpowiedzialności.

Wiadomo, że polityczne stowarzyszenie w Ried, 
zostało rozwiązane z powodu uchwalenia wotum 
zaufania dla posła Teuschla, przeciw któremu 
głównie zwróciły się słowa nagany wyrzeczone 
przez cesarza. Owoż wiedeński korespondent „P o 
litik" donosi, że rząd konsekwentnie postąpi tak 
samo z wszystkiemi innemi stowarzyszeniami, 
któreby podobną uchwałę powziąć chciały. Czy to 
tylko nie zbytek gorliwości ? Nie pochwalamy 
tych uchwał — ale czy mogą one być groźne dla 
państwa i rządu? i czy rozwiązywanie stowarzy­
szeń nie dodaje im właśnie większej wagi — nad 
tem wartoby się zastanowić.

Hiuro Izby poselskiej rozesłało już sprawozda­
nie komisyi prawniczej z projektem o karnem po­
stępowaniu przeciwko tyra, którzy starają się unie­
możliwić sądową egzekucją. Ustawa w § 1 orze­
ka, iż staje się winnym występku (Vergehen), 
kto stara się uniemożliwić egzekucyjne zaspoko-

W  mowie noworocznej króla włoskiego prze- 
dewszystkiem to uderzyło, że zastrzegając się 
przeciwko interwencyi obcej w sprawę wewnętrzną 
Włoch, jaką jest kwestya papieskiej ustawy gwa­
rancyjnej — wyraził równoczenie życzenie, aby 
reformy wojskowe co rychlej, a pomyślnie zała­
twione były. Życzenie to dodało wiele nacisku 
pierwszemu zastrzeżeniu króla.

Zawsze jeszcze sprawa niemiecko rzymska stoi 
na porządku dziennym dyskusyj dziennikarskich, 1 
a podniosła jej znaczenie wspomniana już no-| 
woroczna przemowa króla Humberta. Owoż teraz 
zdaje się, jak gdyby w Berlinie chciano osłabić 
wrażenie pierwszych w tym przedmiocie donie­
sień, i znaczenie misyi Busćha zredukować wy­
łącznie do kwestyi polityki kościelnej w Niem­
czech. Berliński korespondent Bohemii, który 
bardzo często zdradza półurzędowy swój chara­
kter pisze, „że znany artykuł Post, teorye tylko 
stawiał i przypuszczenia, z których nie można 
jeszcze wyprowadzać wniosków, co do celów po­
lityki Bismarka, chociaż zaprzeczyć się nie da, 
że kwestya papieska z jej konsekwencjami i za- 
wikłaniami, w wysokim stopniu obudzą zajęcie 
kanclerza. Kwestya papieska stanęła na porządku 
dziennym — ale mylnem byłoby twierdzenie, że 
Niemcy zajęły już w obec niej jakiekolwiek wy­
raźne stanowisko. W  tej chwili może się to wy­
dać użytecznem, jeżeli Niemcy okażą się przy- 
chylnemi papieżowi — bo może w ten sposób 
uzyska się u papieża większe ustępstwa w we­
wnętrznych sprawach kościelnych — ale to się 
może odmienić, i może wkrótce trzeba będzie 
chwycić się ranej taktyki. Wszakże nie jest uza- 
sadnionem twierdzenie, że już się teraz coś osią­
gnęło, albo że między kuryą a Niemcami panują 
serdeczne stosunki. Zaś National-Zeitung donosi 
ze źródeł urzędowych, że misya Buscha miała 
na celu tylko osobiste kwestye, zaś co do obe­
cności Lothara Buchera w Rzymie, to wyjechał 
on tylko dla wypoczynku i rozrywki — czemu 
oczywiście nikt wierzyć nie chce.

Wielkiego hałasu narobiła — zdaje się niesłu­
sznie — misya tureckich dostojników Ali Nizam 
baszy i Reszyda beja w Berlinie i Wiedniu. 
Mówiono o różnych nowych kombinacjach przy­
mierzy — _ o specyalnem przymierzu prusko-turec- 
kiem, albo austryacko-tureckiem. Być może, iż 
w Konstantynopolu myślano o tem, aby sobie je- 
dno z tych mocarstw szczególniej pozyskać, albo 
uzyskać poparcie Prus, na wypadek, gdyby Au- 
strya „okupację" dalej posuwać chciała. Według 
ostatniego stambulskiego listu w „Polit. Corresp. 
głównym a pomyślnym rezultatem tej misyi ma 
być, że „przekonała ona sułtana, iż Europa jest 
o wiele więcej zgodną, aniżeli pewni doradcy 
w Yldiz-Kiosku w sułtana' wmówić ęhcieli. Prze­
konano się, że ani Niemcy nie myślą wchodzić

niemieckiemu popierać bez rozpraw wszystkie 
żądania Rosyi na konferencji stambulskiej.

Organ giełdy petersburskiej „Birżewyja Wie- 
domości" zapewnia, że ministerstwo skarbu nie­
życzliwie przyjęło projekt p. Bontou, twórcy „Liin- 
derbanku" w Wiedniu, starającego się o założe­
nie nowego banku w Petersburgu.

Wybory do parlamentu greckiego wypadły w A- 
tenach opozycyjnie. Rząd jednak pociesza się — 
obaczymy, czy słusznie — że wybory prowincy- 
alne dadzą mu większość.

Gladstone przyjmował ostatnimi dniami depu- 
tacyą miasta Bradfordu, która mu wręczyła pety- 
cyą o prawo wyborcze kobiet. Odpowiedział', że 
jeżeli będzie uczyniony wniosek w tym duchu, 
rząd z całą uwagą weźmie pod rozbiór tę kwe- 
styę bardzo ważną, której rozwiązanie jednak te­
raz przewidzieć się nie da. Mniej dyplomatycz­
nym w obec pań domagających się prawa wybor­
czego był Forster, który stanowczo przeciw temu 
się oświadczył.

Rokowania w sprawie traktatu handlowego mię- 
| dzy Francyą a Anglią, zdaje s ię , że nie są na 
bardzo pomyślnej drodze. Konferencya odbyta 
dnia 2 b. m. pod przewodnictwem Gambelty, 
nie doprowadziła do pozytywnego rezultatu. Charles 
Dilke wraz z trzema pełnomocnikami angielskiemi 
odjechał zaraz do Londynu, aby z rządem angielskim 
porozumieć się co do propozycyj francuskich. Po­
zostaje w Paryżu tylko Crowe. który ma z mini­
strem handlu konferować o kwestyach, dotąd 
jeszcze nie poruszonych. Nadzieja przyjścia do 
skutku traktatu, jest bardzo mała — dodaje do tych 
wiadomości „Koln. Zeit “ . Nieprzyjaciele Gam- 
betty zaś starają się na niego winę zwalić, twier­
dząc, iż zraża pełnomocników Anglii, mięszając 
kwestye polityczne i pragnąc przyszły traktat 
handlowy wyzyskać w czysto politycznych celach.

Konserwaty wna prasa angielska popiera żywo 
interesa Austro-Węgier w sprawie dunajskiej. 
Dzienniki londyńskie wyraźnie wypowiadają, że 
Austro-Węgry mają prawo do przeważnego wpły­
wu nad dolnym Dunajem. Wkrótce zbiera się 
międzynarodowa komisya dunajska w Galacu na 
nadzwyczajne posiedzenie — a to celem wzięcia 
pod obrady porządku żeglugi na przestrzeni od 
Żelaznej bramy do Galacu. W  tej chwili, kiedy 
ta ważna dla Austryi sprawa ma się rozstrzygać— 
nie jest bez znaczenia głos takiego np. „Stan- 
dadru",— któij między innemi powiada, że: Du­
naj dla Austro-W ęgier o  wiele jest ważniejszy, 
niż Suez dla W. Brytanii — że sam zmysł zacho­
wawczy zmusza pełnomocników Austryi do bar­
dzo energicznego w tej sprawie postępowania — 
tembardziej, że „Austrya ma geograficzne prawa 
do Dunaju".

jenie wierzyciela przez to, że przedmiot ruchomy

to  w i e l u  p o l i c y a n t ó w .  Żołnierze sprzedają 
publicznie zrabowane przedmioty waitościowe.

W Paryżu zbierze się w kwietniu konferencya 
monetarna.

Tryest, 4 stycznia. Po ponownym wyborze pre- 
zydyum Izby handlowej i sprawozdaniu deputa- 
cyi. wysłańcy do Wiednia — zawiadomił prezy­
dent, iż poseł Teuschl złożył mandat.

Berlin, 4 stycznia. Partya postępowa przystę­
puje do wniosku Windhorsta.

Oficerowie pruscy wstępują do armii tureckiej 
jako instruktorowie, co już i dawniej było pra­
ktykowane.

Moskwa, 4 stycznia. Znowu aresztowano tu 
wielu socjalistów. Stanowisko Ignatiewa wzma­
cnia się. Projekt utworzenia osobnego minister­
stwa policyi ma być znowu zaniechany.

Petersburg, 4 stycznia. „Prawitelstw. Wiestnik" 
zaprzecza doniesieniom o wyłączeniu spraw po­
licyjnych z ministerstwa spraw wewnętrznych i o 
utworzeniu osobnego ministerstwa policyi.

Londyn, 4 stycznia. W  mowie wj’borczej w Bir­
mingham. stwierdził Bright, że Anglia nie ma 
wprawdzie sprzymierzeńców, ale więcej przyja­
ciół, niźli kiedykolwiek. Chamberlain oznajmia, 
iż liczba przestępstw agraryjnych zmniejszyła się 
w grudniu o .40°/0. Jak tylko okoliczności na to 
zezwolą — złagodzi rząd ograniczenia wolności 
w Irlandyi.

Londyn, 4 stycznia. „Times" zamieszcza pismo 
Arabi-beja o celach i zamiarach egipskiego stron­
nictwa narodowego. Stronnictwo to uznaje suł­
tana jako zwierzchnika i kalifa — oświadcza, iż 
wiernern jest Khedywemu, ale trwa przy żądaniu, 
aby Khedyw spełń ł swoje przyrzeczenia, że rządy 
dzielić będzie ze zgromadzeniem delegatów. Stron­
nictwo mniema, iż jako prowizoryum koniecz­
ną jest przynajmniej kontrola finansów. Żąda, 
aby Egipt pozostał w ręku egipskiem. Interesa 
kraju porucza armii, która teraz jedynie może 
ochronić swobody kraju. Oświadcza wreszcie, że 
jest stronnictwem ^politjcznem, a nie religijnem.

Cork, 4 stycznia. Rada gminna udzieliła pra­
wo obywatelstwa D illonow ', będącemu obecnie 
w więzieniu. Wszyscy konserwatywni i liberalni 
członkowie Rady powstrzymali się od głosowania

Dublin, 4 stycznia. Zgromadzenie 4000 właści­
cieli dóbr uchwaliło kilka rezolucyj, ganiących 
orzeczenia agraryjnych komisarzy, i domagają­
cych się wynagrodzenia ze skarbu państwa w ra­
zie. gdyby główna komisya zatwierdziła ich orze­
czenia. Przyjęto wreszcie petycyą do królowej 
w myśl tych rezolucyj.
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w zatargi z Francyą, ani też nie są skłonne do
zamieniania austryackiego przymierza, na turec­
kie... Zresztą, austryackie poselstwo w Stambule 
w jak najlepszych pozostaje stosunkach z rządem 
tureckim. Kwestya wojskowa bośniacka wcale nie 
jest przedmiotem wzajemnych wyjaśnień".

O ile w Niemczech mianowanie hr. Chaudor- 
dego posłem rzeczypospolitej francuskiej przy 
dworze rosyjskim, złe zrobiło wrażenie, o tyle 
w dziennikach petersburskich napotyka ono do­
bre przyjęcie. „Nowoje Wremia" w obszernym 
artykule przemawia za nim głównie z tego po­
wodu , iż hrabia zostaje w ścisłej przyjaźni z hr. 
Ignatiewem, zawiązanej podczas pobytu tego osta­
tniego w Konstantynopolu. Nieomylny wzrok kan­
clerza niemieckiego zaraz dostrzegł skutki podo­
bnego zbliżenia się pomiędzy dyplomatami fran­
cuskim i rosyjskim, ze szkoły narodowej. Ks. 
Bismark rozkazał natychmiast pełnomocnikowi

(Prywatne)
LwÓW, 4 stycznia. Wydział krajowy przesłał do 

Warszawy dla ofiar ostatnich wypadków 2000 
złr, w. a.

Wiedeń, 4 stycznia, Neue freie Presie zamiesz­
cza wielki artykuł podszczuwaiącj o paryskim 
związku socyalistów polskich, pod nazwą: „sto­
warzyszenie ludu polskiego", którego statuta 
manifesty wjwołały wypadki warszawskie.

Stanowisko, jakie Austrya zajmuje wobec za­
mierzonej interwencyi w Egipcie jest dla niej 
bardzo ważne, ze względu na możliwe kompen­
saty w kwestyi dunajskiej.

Kardynał Schwarzenberg, powróciwszy do Pragi, 
oznajmił duchowieństwu, że stan zdrowia papieża 
jest zupełnie dobry i że papież nie myślał nigdy 
o opuszczeniu Rzymu.

Teuschl motywuje złożenie mandatu uległo­
ścią dla cesarza, pomimo że nie czuje się win 
nym.

Konfereneye obu ministerstw odnoszą się także 
do spraw pośrednich podatków.

(Z  biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 4 stycznia. Do Deutsche Zeitung do­

noszą z W a r s z a w y ,  że  p o m i ę d z y  t y m i  
k t ó r z y  k i e r o w a l i  r o z r u c h a m i ,  o d k r y -

Renta papierowa austr. . . 
srebrna „ . .
słota „ . .

Austr. Renta pap. nowa 
4% Węg. „ „ . . .
6% „ „ złota . .
Losy z r, 1860 .....................

„ 1864.......................
premiowe węg. . . .

Londyn ...................................
Napoleondor . . . . . .
M a rk a ....................................
D u k a i ....................................
Ruble papierowe . . . .
L o m b a r d y ..........................
Akcyf Banku Austr.-węg. . 

kredytowe . . . .  
Karola Ludwika . .
Lwowsko-Ozerniow. . 
W ęg.-półn.-wschodnia 
Koszycko-Bjgum 
Północno zachodnie . 
Anglo Banku , . . 

5 % Obligacye Indemn. gal . 
6% Listy hipoteczne . . . 
Akcye Siedmiugicdzkie . .

Kursa miejscowe i giełdowe.
płacą

Kursa rozumieją się

6°/.

5°/c
4

4‘ /.
4Vs
i
5
4
5 
5

bez wartości bieżącego kuponn, który 
się dolicza.

K r a k ó w . d n ia  4/1.
Ruble papierowe  .......................................za 100 rubli
Marki uiern. złote lub pap.............................   100 mar.
Kupony srebrne....................................
Dukat nowy w a ż n y ...............................
20-to Frankówka z ł o t a ..........................
Pożyczka krajowa galic................................. za z,ń  100
Obligacye Indemnizac. galic..................... .......
Listy zast. Tow. kr. ziem..............................

123 25 
58 -  
99 75 

5 60 
9 40

100 zł. 100 50 
96 50

„ Banku Hipoteczn..............................
„ z premią 10"/, . 

„ „ zwrotne za 40 lat
dłużne g. zakł. włościańsk......................

101 -  lu l 75 
101 50:102 —

zattawne g. l Kr. w Krakowie 36 letnie 
36 „

„ dłużne g. 2 Kr. 
Listy zastawne Król. Pol. 

„ likwidacyjne „ .

18
20

za rubli 100
100

Lw ów . d n ia  3/1.
Akcye Banku hipotecznego gal. . .
Listy zast. Tow. kred. ziem................

s na zł. 200 
z.. złr. 100

” „ Banku hipotecznego ga l.. . „
„ „ „ „ z 10% premią

„ zwrotne ze 40 lat
„ „ Banku włościan....................... .......

Obligacye indemn. gal......................................
W ie d e ń , d n ia  3/1.

Obligi długu Patistwa.
Renta austr. pap ierow a............................... za

„ srebrna ................................  „
„ złota ............................................
„ pap. n o w a .......................... .......

Losy z roku 1854 na 250 złr....................... za
„ 1860 „ 500 „ ...................... .
„  l»6u „  10 0   ........................................ .

„ „ 1864 bez % cał e. . . .  „
„ 1864 bez % połówki . . „

Como Renten-Sehein na 42 lirów . . . 
Listy zastawne Domenów austryjackich 

po 120 złr. —= 300 franków . . .
Obligi korony węgierskiej 

Renta złota w ę g ie r s k a ..........................

100
100
100
100
100

złr.

złr.

za

100 
100 
100 
100 
100 „ 100 „ 100 „ 100 „ 100 

sztukę

za sztukę 1

złr.

,, pap. „ .....................
Oblig. węg. Ostl i ł  ■ z r. 1876 u złocie

100
100
100
100

123 75 
58 30

5 62 
9 44

101 -  

97 -

102 50 103 25
99 25:100 —

jl02 - -
94 -

100
93

101

98
85

306- 
101-25 
96-40

101-75
102-25 
99-25

101-75 
100 25

102  —

99 -  
86 25

77 35
78 45 
94 05 
94 80

133 25 
135 50 
172 75 
171 25

145 -

309—
101-75 
97

102-25
1 0 3 -  

(100 
103-— 

101

77 50
78 65
94 20
95

133 50 
136 
173 25 
171 50

119 45 
89 30 
89 60 
97 -

119 60 
89 45 
89 80 
97 25

4

5%
5
5
5

**/.
3 
6 
5 
5
5 
7
6
51/.
4
5

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .
r „ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (Theiss Rog.) . . . .
Obligi indemizacyjne. 

Obligacye indem. Bukowińskie. . . .
Obligacye indemizac. Galicyj....................

., „ Siedmiogrodzkie .
„ „ Węgier-.rie . . .

łłóżne inne pożyczki. 
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . .

„ 1678 . .
W iedeń, komun. „ 1874 z pr.
Serbskie po 100 franków . . .
Tureckie po 400 „ . . .

Listy zastawne. 
Listy Boden Credit allg. oest. złote . .

„ „ „ z premią
, Bantn hipotecz. gal. . . .

„ „ z lu % prem.

5
5
4 V.
4

5
5
4 i
5 
5 
5 
5 
5 
3 
5 
5

100
100
100

złr. 100
100
100
100

za sztukę

za złr.

zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn. 
„ „ „ „ „ 20-letn.

„ „ „ 36-letn.

gal. tow. kred. ziem.
II Ił

rustykalne

36-letn.

15 letnie. 
„ 20-letnie. 

Banku austr.-węg. .

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

złr.
Obligacye pierwszeństwa kolei.

A lb rech ta ...............................na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 300 złr. „
Kar. Lud.Em. z r. 1881 . . na 300 złr. „
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. „

„ „ z r. 1872 na 300 złr. „
R udolfa....................................na 300 złr. „
Siedmiogrodzkiój . . . .  na 200 złr. „
Lombardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za sztukę 1
Przemysko-Łupkow. I. Em. na 200 złr.
N o r d o s t y .............................. na 300 złr.

Losy.
Kredyt, dla hand. i przem. na 100 złr.
Klary...............................na 40 złr. m. k.

100
100
100
100
100
loO
100
100

za złr.
100
100

za sztukę

Towarz. żeglugi Dunaju
Insbrock 
Keglewich . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lublańskie . . . .  na 
Ofner (miasta bndy) na 
Palfy . . . . .  na
Rudolfa......................... na
Salm.

. na 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a 
40 złr. m. k. 
10 złr. w.

płacą \\ żądają
122 501122 75
120 50 121 50
112 50 113 —

100 75 101 ___

100 — 101 —
99 - — —
99 - 99 50

103 75 104 25

45 50 46 _
29 50 29 75

118 75 119 25
102 — 102 50
101 75 102 25
102 50 103 _
99 50 100 50
— — 104 50

105 75 106 75
101 50 102 50
99 — — —
96 25 96 75

101 25 101 75
103 50 104 50
100 — — —
94 75 95 75

101 40 101 60
101 25 101 40
94 90 95 10

95 50 95 80
104 70 105 50
100 75 101 20
98 25 98 50
94 30 94 50
96 - 97 —

100 - 100 50
92 50 93 —

130 50 131 —
94 - 94 50
92 25 92 50

177 - 178 _
40 — 41 -

115 50 116 50
24 25 25 —

17 50 18 50

41 - 41 25
37 50 38 -
21 - 21 50

f  53 lip; 53 75

płacą | ią d  ają
— Salcburgskie . . . na 20 złr. w. a. za sztukę "23T51 ”24”  25
— St. Genois . . . .  na 40 złr. m. k. *9 50; 50 -
— Stanisławowskie . na 20 złr. a. 25 25' 25 75
u /, Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m. L n n 127 - 128 -
4 . . . na 50 złr. w. a. — — — —
— Waldstein . . . .  na 20 złr. m. k. 30 50 31 50
— Windischgraetz . . na 20 złr. m. k. n n 38 - 38 50

Akcye bankowe.

5 Anglobank..................................... na 120 złr. 148 - 148 25
5 Bankverein W ie n e r ..................... na 100 złr. 137 40 137 60
5 Boaeneredit ailgem. aust. . . . na 80 złr. 277 501278 -
5 Kredytowe dla handlu i przem. . na 160 złr. 348 80 349 —
5 Kreditbank weg. allg.................... 200 złr. 344 50 345 50
5 Hipoteczne galic............................. 200 złr. —  — — —
5 Bodencredit „ .......................... 200 złr. — — .— —
5 Liinderbank..................................... 100 złr — — — —
5 Austm-węgiersk.............................. 600 złr. 847 — 849 —
5 Union.bank ...................................... 100 złr. 141 30 141 50

Akcye kolejowe.
bez % Albrechta ..................................... 200 złr. _ _ _ —

5 Alfold F iu m e ............................... 200 173 75 174 50
5 Ferdynanda Nordbahn . . . . 1050 2 5 9 5 - 2600—
5 Franciszka J ó z e f a ..................... 200 197 50 198 -
5 Karola L u d w ik a .......................... 210 Ił 307 25 308 75
4 Koszycko-Bogumińsk...................... 200 ri 148 50 148 75
5 Lwowsko-Czerniow. Jassy . . . 20!t TJ 174 50 175 -

bez % Morawsko-szlazkie centr. . . . 26 50 27 -
bez % Prag D u i e r ................................

200 złr.
61 - 61 50

5 R u d o lfa .......................................... na 174 25M74 75
5 200 „ 169 50,1170 —
5 Staatseisenbahn państwowa . . . na 200 u 321 - 1322 —
5 Lombardy (Siidbahi ) . . . . 200 ii 145 50 146 —
5 Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. . na 200 ii 165 25 165 75
5 Nordosty..........................................

Waluty.

200 Tl 168 25 169 -

Dukaty pełno w a ż n e ....................................za
20-to Frankówki . .......................................
20-to Markówka.................................................
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . . „
Funty szterlingi............................................... „
Tureckie liry z łote .......................................... „
Banknoty w ło s k ie .......................................... „
Ruble papierowe

sztukę

W arszaw a. d n ia  3/1.

5 60 
9 42 

11 63 
9 7 o: 

11 84 
10 71 
46 05|

43
6

o 
9 

11 
9 72 

11 
10 
46

123 5i> 123

W ie d e ń  dnia 4 stycznia 1882.
Dziriejise 
ff. z m 50

B e r l i n  dnia 4 stycznia 1882.

W i e d e ń .....................................
Banknoty....................................
WTarszawa....................................
R u b l e ..........................................
5°/0 Listy zast. król polsk.
4°/0 „ likwidacyjne . . .
Akcye Karola Ludwiki .

, k re d y to w e ............................. j| 618 50
Usposobienie giełdy słabe.

77-40
78-40 
94-35 
94-90 
89-30

119-50 
133-- 
172-75 
122-75 
11910 
9-41 
58 30 

5-60 
123.75 
147-50 
846—  
346-80 
309—  
175-50 
168-50 
143—  
230-75 
147-50
100-30
101-75 
168-50

171-30
171-40
210-90
211-50 

65-20 
56-50

133 25

Z dni* po­
przedniego |

Wydawca: Dr. Adam, Asnyk,.
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K A D E S Ł M E .

Poszukuje się młodego zdolnego człowieka, umiejącego 
buchhalteryę, któryby był biegłym w języku polskim i nie­
mieckim. Kaucya złr. 500. Roczna płaca złr. 1000. Bliż­
sza wiadomość w 4dministracyi „Reformy".

Pociągi na kolejach żelaznych.

62

89

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we­
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny:
Kraków odjazd: 10.i2 rano 9.12 wieczór 
Lwów przyjazd : 9.7 wiec-z. 5.20 rano 

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki Kraków odjazd: 11.5 w j 
Wieliczka przyjazd: 11.44 

Do Wiedn: osob. pospieszny miesza:

wiecz.
11 rano.

Kraków: odj. 5.40 
Wiedeń: przyj. 7.j 3 w. 
Do Prus: O godzinie

r. 6.„„rano 9.0Or. 5.„nw 3

ud. ^  
) poł. 

osobowy

pop. 4.5 ran. i 12.B po. 
.40 rano osobowy,



R E F O R M A . Kraków 5 Stycz 1882

Nakładem Księgarnic •

J. H. RICHTEB4 (H AlteAiW
we I.w ow ie  

opuściły prasę następujące bogato illustrowane

d z ie ła :

i Ł m a h g r a

czyli
wybór najcelniejszych utworów poetów 

polskich
w yd an ie  dru gie .

Jest to pierwsze u nas działo, obejmujące 
w systematycznym okładzie arcytwory 70 poetów 
polskich od Kochanowskiego począwszy, aż do 
ostatnich czasów. Dzieło to illusirowali artyści 
tej miary co Andriolli, Brandt, Gerson, Kossak, 
Tiesser, Pillati i Żmurko.

Wytworny drnk i papioy, elegancka oprawa, 
która wyszła z pierwszego zakłada introligator­
skiego w Lipsku, wreszcie cena przystępna, bo 
tylko  złr. 6 wynosząca, zalecają to dzieło, które 

powinno najcenniejszym podarunkiemstać sic 
w kołach rodzin Polskich.

PAN TADEUSZ
A D A M A  M I C K I E W I C Z A  

z illustracyami E . M . A n d r io l łe g o .

Wyszłe dotychczas już zeszyty tej świetnej 
publikaeyi, na którą publiczność polska od lat 
czterdziestu oczekiwała, znajdują się w rękach 
ogółu. Nie mająo zamiaru podnosić znaczenia 
tego arcytworu naszej literatury, pragniemy po­
wiedzieć kilka słów o illustracyaeh, i o ich wy­
konaniu. Owoż, illustracye do Panu Tadeusza 
rysował znakomity w swoim rodzaju artysta p 
Andriolli, a jak wywiązał sic ze swego zadania, 
najlepiej świadczą głosy krytyki lwowskiej, war­
szawskiej i poznańskiej, która nie miała dla nich 
dość słów pochwały.

Każdy zeszyt, oprócz inieyału. środkowego 
zeszytu i zakończenia, zdobią dwie wielkie illu 
siracye, formatu dzida, ktdre jegA wydane in 
folio.

Tragtnu: uprzystępnić ogółowi nabycie tego 
cennego t»nła, które stanowi prawdziwą ozdobę 
tegoczesnyeb polskich wydawnictw, rozłożyliśmy 
■„Pana Tadeusza4 na tyle zeszytów, ile jest roz­
działów, to jest na 12. Każdy zeszyt płaci się 
osobno po cenie złr. I eut. 80. Odbierający ze- 
szy i pierwszy obowiązuje sic do odebrania wszyst­
kich 12-tu. Abonować można we wszystkich księ­
garniach krajowyeh i zagranicznych.

Nadto powyższa Księgarnia poleca:

Kneiye M a  BliziMiep.
Treść: Przez irna mama. —  Marcow y Kawaler. 

Pan D a m a z y . M ą ż  od biedy. —  Chleb 
ludzi bodzie. —  Rozbitki.

C e u a  3 z łr .  30 ct.

Imię znakomitego komedyopisarza jest już 
samo przez sic najlepszem zaleceniem jego utwo­
rów, któro cieszą się na scenach polskich nie- 
zwykłem powodzeniem.

Zwraca się uwagę
Każdy kto zatrenumeruje od nowego roku 18S2T „D zien n ik  d la  w szystk ich  cza­

sopismo ilłustrowatte, wychodzące piąty rok we Lwowie— otrzyma jako premium b e zp ła tn e , 
w ie lk ą  ryein e  śc ien n ą  przedstawiającą p ięciu  m a rsz a łk ó w  scjm ow yoli ga ­
lic y jsk ic h , to jest wszystkich od początku ery konstytucyjnej aż do obecnego. Portrety oto­
czone sa stosownymi oifiblcmatami. liyciua-" rozsyłać sic będzie około 15 lutogo 1882 r.

..D zien nik  d la  W szy stk ich - oprósz iliustraoyj i powieści, posiada hanzo uroz­
maicona i obfita treść, a nadto prenumeratorowie otrzymaj! stali' bezpłatnie dodatek humory­
styczny ilłustruimng pt. Ż a rty . .

Prenumerata wraz a premiami i dodatkiem Immorystyfcuiym iUnstrowanym wynosi półrocz­
nie 5  z łr . 10 <’t. kwartalnie 2  z łr . 5 5  ct. (5 marek, U franków).

Pieniądze premimeracyjne najdogodniej przesyłać przekazami pocztowymi pod adresem: D o  
A d m in is tr a c ji  ..D zien niku  d la  t fs z y s tk ie lf  we Lw ow ie u lic a  Z yg m u n - 
tow sk a  5 .  7 . € .

Z teki Chochlika
(Włodzimierza Zagórskiego).

z portretem autora. Są to utwory ulubionego 
naszego humoiysty, dotąd luźnie rozrzucone po 
czasopismach, a które w tej cdyeyi po raz pierwszy, 
zebrane w systematyczna całość — wyszły na wi­
dok publiczny.

Teka Choddika obejmuje dwa tomy poezyi 
politycznych, satyrycznych i humorystycznych, 
przekłady i naśladowania z obcych literatur, 
i jest pierwszem, kompletnym zbiorem prac tego 
Autora, którego .mię, od lat kilkunastu nie scho­
dzi z porządku dziennego w sprawach, dotyczą­
cych literatury, publicystyki i polityki naszej 
prowincyi. — Gcna dwóch tomów, z których 
pierwszy nosi tytuł: „O zmierzchu i świ­
cie, drugi Piosnki i żarty wynosi w han­
dlu księgarskim złr. 3 w. a.

Zasady gry fortepianowej
skreślił St. O strow ski profesor konserwato- 

ryum muzycznego we Lwowie.
Są to treściwie wyłożone zasady tej nauki, 

tak u nas kultywowanej, z całą przystępnością, 
jasnością i doświadczeniem sumiennego pedagoga. 

Cena 40 cnt.
K sięgarn ia  F . Ki. R ichtera

(H. A ltenberga) we Lwowie. 38- 1-?

Asfalterz
b. Agent W arszaw sk iego  Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
faeku jego wchodzące, rodzimemi 
asfaltami Limmerowskim i Włoskim.

Adres:
Kraków — Rynek Główny — Krzysztofory 

Ili. piętro. 10-2-3

BARTNIK POSTĘPOW Y

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku, 1. 42,

i H f f l l  Towarów M o i M ,  Owoców, Łakoci, Wio i Herbaty
zgromadził w swym handlu, utrzymuje na składzie i poleca:

P Ł O T U
dom ow ego w yrobu krajow ego,

a mianowicie:
g p  Piekne białe Płótna K om yńskie

c z y s t o  l n i a n e
i w sztukach 80 do S4 eentimetrów szerokości, a 34 metrów =  57 ł. poi. długości po złr. 
13. złr. 14, złr. 15, złr. 10, złr. 18, złr. 19'50, złr. 21, a najcieńsze na koszule po złr. 24

i 20 złr. za sztukę.
i C  o  B R  I  S V  - W

I białe i kolorowo garniturowe i na metry po 110. 146 i i60 eentimetrów szerokości po 80
i cnt., złr. 1 i złr. 1'20 meter.
| S E R W E T K I  ' W

białe i kolorowe, do. garniturów po złr. 1 80. złr. 2 20, złr. 3 50, złr. 4 i zlr. 4 80 tuzin.
R Ę C Z N I K I  “ ^ S S I

| różnej grubości i szerokości po z-lr. 4 20, złr. 4 SO, złr. 5 50, zlr. 7 20. i 8 40 tuzin.
p l ó t k a  p r z e ś c i e r a d ł o  w e

bez szwu 134, 140. i 100 cęntimatrów szerokości po zlr. 1, zlr. 1 10, i złr. 1 20 inetr.
1 ^ *  P Ó Ł - R I E Ł O A E  P Ł Ó T A A  B Ł A Ż O W S K I E  ' W

lniane i konopne
w sztukach 70 do 70 śfcntim. szerokości a 28 metrów =  47 ł. pols. długości po ztr. 7,

zlr. 7 50, zlr. 9 40. złr. 10, złr! 10 50. złr. 12, i złr. 13, za sztukę.
P r z e ś S e i e r a d l a  grubsze do kąpiel po złr. 1 ‘25 'sztuka
M a g l o w n i k i  mocne konopne po 70 centów sztuka.
S ^ e i e r e c z k i  cieńsze i grubsze po 20. 28, i 30 centów sztuka.

P i ó c i e n k a  i  d r e l i c h y  A n d r y c h o w s h i e  r ó ż n e  k o l o r o w e .
|w sztukach po 70 eentimetrów szerokości a 29 metrów =  48 łokci pois. długości po zlr.

f

*
h a o a z y i i

H enryka  S z w a r c a  w Kraków
ulica Grodzka L . 15 —  poleca

W IE L K I WYBÓJtt NOWOŚCI

V/ Bibliotece Mrówki

złr.

tak w materja-tach na suknie damskie, w gotowych okryciach, kostiumach, 
jakotoż i w innych towarach w zakres handlu blawatnogo wchodzących.

Skład Sukna i Bielizny stołowej, skład Perkali białych, Szyrtingów itp.,

s k ła d  k om isow y K o łd e r  i S u k n a  z fa b ry k i S ła w u ck ie j,
Ajencja Faroierni Berlińskiej. 12-2-3

BROWAR PAROWY
J. A. JOHNA £7JÓ W  W 1 KAŁOWIE

poleca

PIWO BOK (PORTER KRAJOWY)
w beczkach 5 0 -iitrow jr< h  i 2 5 -litrow ych — oraz

PIWO MARCOWE i LEŻAK. 13-2-3

Wszelkie materyały i artykuły budowlane poleca i udziela wszelkich 
objaśnień, kosztorysów, planów itd.

B iuro techniczne, A gen cja  i Skład

d ii  artffflów  M o i l a m l  i m o M u  cement
K r a k ó w  u l. K ro w o d ersk a  K r. 0 5  nowy, 107 stary.

Przy zamówieniu wszelkich artykułów na cale budowlo znaczna zniżka cen.

CENNIKI DARMO. 30-2-6

świeio opuściły prasę:
W ł. Spasow icza

Wł. Syrokomla. Stiulyum 
Wincenty Pol jako poeta . .

M . G o sła w sk icg o
Pionsnki ułana polskiego . .

M ik o ła ja  B e ja
Żywot poezeiwego człowieka .

F . S. K lo n o w icza .
Worek Ju daszow y....................

J. U . N iem cew icza
Jejbe i Siora, romans. . . ,
Jan z Tęczyna, romans histor .

J ó ze fa  K o p c ia
Dziennik podróży do Syberyi. jj .

J a n a  C aryzost. J*.aisl
Pamiętniki , |.. _. _ . . •

J a n a  F in k e lh a u sa
Podróż po Norweg-i . . .

J a n a  K iliń sk ie g o
Pamiętniki ...............................

W ł . S yrok o m li
Margier, poemat historyczny . . „ — ■
Nocleg hetmański. ' ....................... „ —•
Starosta Kopaniekil........................  — '
Kasper Karliński j ........................  —'
Hiabia na Wątoraep . ., .
Kęs chieba . . j . ■ I , . „ —•

J . SłoW a.ćkiego
Ojciec zadiumionyoą. W Szwaj -aryi „ — ■

Nakład KblĘOARNI POLSKIEJ
we Lwowie 17-2

20

1-20

40

-•40
inka

1-

— ■20

-•40

15

W. WOJCIECHOWSKI
jn b ile r

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 9

poleca swój

po cenach umiarkowanych. 

P r z y jm u je  3amIłłVieiiia, 
r e p e r n c j e  i z a m i a n y .

(w  N iedz ie lo  i Św ięta zam knięte). 21 2-3

8 -50 złr. 9, złr. 10, złr. 10-50. złr. 12, do złr. 15 za sztukę.
Sm i  U P E T  K I C R 1 R O W S K IE

w yrób ręczny dom ow y
Niciane grube po 25 et. para. 
bawełniane pojedyncze po 30 ct. para.

„ podwójne po 40 et. para. . . .  . t r
Na żądani-- rozsełam okazy z oznaczeniem rozmiarów i cen i polecam łaskawym^

i względom Szan. Publiczności, jakoteż wszystkim zakładom krajowym te wyroby, krajowego ,
by uczciwe I znacznie tańsze od zagranicznych wyrobów '

P h ig i ,  brony, s ieczk a rn io , bura- 
cz a rk i, grabie konne, żn iw iarki, 
w iązaczki, m łocarn io. kioraty, lo -  

koraobilo parn iki itd .

T~ ,ORIENT" 
SPÓŁKA HANDLOWA

w e  L w o w ie ,  ul Jagiellońska I. 5.

P om py, pu lsom otry. gatry. turbiny, 
p iły . a lem bik i, k otły , św idry , son ­
dy ; jedw abn e, druciane i blaszane 

siatk i, przetaki i pytle .

przemysłu domowego, jako wyrób; 
| fabrycznych

Z  uszanowaniem

S t . M a r k i e w i c z
we Lwowie, w rynku Nr 42.

5P P P P P P P P T 5P P P P

dostarcza po cenach fabrycznych wprost z pierwszorzędnych fabryk krajowyeh i zagranicznych w szelk ich  m aszyn , 
n a rzę d zi 1 p rzyb orów  ro ln iczy ch , ogrod ow ych , gosp od arczych  i górn iczych  a głównie^do po­
szukiwań ńifty. Przyjmuje repcracye tychże i odlewy części składowych tak z żelaza jak i z metalu. Podejmuje wszelkie 
roboty melioracyjne, budowy techniczne i całkowite urządzenia młynów, tartaków, browarów i cukrowni. Z własnych skła­

dów dostarcza w najlepszych gatunkach w inu, k o n ia k i, o liw y , k aw y i h erb a ty .
Zajmuje się wywozem płodów Krajowego rolnictwa i prze-= 
mysłu, —  wyraDianiem i k  m wersyą pozyczek. Załatw ia  
kupna i sprzedaże majątków i lasów, w ogóle wszelkie 

w handel i przemysł wchodzące interesa.
Adres dla telegramów: „ORIENT" Lwów.

22 2 -  7

Cem ent, g ips, wapno h idranliezne, 
ce g ły  ogn iotrw ałe ; tektury do kry­
cia  i b lachy, tapety, pa rk iety , p ie ­
ce  i kuchnie n a jlepszych  system a- 

tów  itp .

Paay transm isyjne, w^że gntaper- 
chow e i parciane, o le je  do sm aro­
wania m aszyn ; płachty nieprzem a­
kalne dop rzykryw , maszyn, płachty, 

rzepak, itd,

Das im Jahre 1858 gegriindete erste ósterr.

ANNONCEN-BEREAU A. OPPELIK!
37-1-?

W IE N , Stadt, S tu b en b astei N r. 3
(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36), 

empllehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fiir 
s a m m l l i c h e  i n -  u n d  a u s la n d i s c h e  J o u r n a l e .

Fur eine reelle Ausfiihrung aller einlaufenden Anftrage biirgt die allgcmein ais solid bekannte und | 
iilteste Firma dieser Branche in Óestereich - Ungarn.

P re is -C o n ra n te  u nd K o sic n -V o ra n sc !ilftg e  gratis u ud  fra n co .

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
toczone nie lane poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach: 

i cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Yirginia : 
Nr. T. 12 cm. długości złr. 5 o — Nr. I. 10 cm. długości złr. 2 c. —

Handel Stanisława Feintncha
poleca

Herbatę czarną
w paczkach plomb, po I ft. 7* ft. 7i ft. w. wied.

50

pismo poświęcone 
p sz c z c  I  n i c t w u  i  o g r o d n i c t w a  

Rocznik VIII.
r e d a k to r  P r o f .  D r .  T. C iesie lsk i.

Wychodzi dwa razy na miesiąc w objętości wiel­
kiego arkusza o lfitii .-.ronnieach. W r. b. roz-

i fnnt po ’/„ funta po */« funta po

Nr. 1. 2 — I — - ■ 5 0

Nr. II. 3  — 150 — •75

Nr. III. 4  — 2  — I —

Doskonałą 
Wyborową 
Wykwintną

Toż samo nawago metryczna po l‘8 0 , 2 ”7 0 , 3 ’60
za 7s Kilo.

pocznie się opis najcelniejszych gatunków owo­
ców. poleconych przez Galicyjskie Towarzystwo 

pszezeluiczo-ogroduieze.
Priedpłata roczna przesyłana, wprost do Redak- 
cyi ( Lwów ul. Łyczakowska 93j wynosi w Au- 
a iry i 2 złr. w Niemczech 4  marki, w Królestwie 
Polskiom I Cesarstw ie  Rosyjskim  2 rs. 50  kop-

27-2-3

Okruchy po l-4 0  i 1*80 za 1I2 Kilo.

„ 7 „ „ ” Y. 6 „ „ „ 1 „ —
„ VI. 6 „ „ „ 1 ., 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 
Powyższemi nadzwyczaj tanicmi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla­

dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursz­
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, i 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie­
nie, gdyż c jrg a rn icze k  z la n e g o  b u rsztyn u  n iem a  w cale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy 
w puzderkach:

cygarniczki na eygara. na papierosy oygary Virginia’
Nr. I. 13 *  długości zlr, 3 ct. 50 Nr. I. 13 «m. długości złr. 2 et. —

- II- 12 „ „ „ 2 „ 50 „ II. 12. „ „ „ 1 „ 75
„ III. 10 „ „ „ 2 „  „ III. 10 „ „ „ 1 „ 50
n TY. 9 „ „ „ 1 „ 50 „ IV. 9 „ „ „ 1 „ 25
„ V. 8 ■„ ., ., 1 „ - -  „ V, e  1 „ -

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający i 
otrzymują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W .  H e n n  w  W i e d n i u ,  X. Dampfgasse Nr. 11.
36-1-?

M O R S Z Y l
Zdrojowiska Solankowe Borowinowe

poleca swoje eeuno
przetwory lecznicze do picia f~l(ąpT6ri

i przyjmuje zamówienia na takowe.

33-2-

INa d o b ry procent, h ip o tek ę  
potrzebne zaraz

23 lat Istniejące

Biuro Nauczycielskie Heleny Howoleckiei
w Krakowie, uł. Gołębia niż. Nr. 16.

2,500 złr.
iadomość w biurze informacyjnem Wgo 

Karola W olańsklego
Świętych, Nr. 1 obok Magi-

Powyższa firma ułatwia wybór żądanych Nauczy­
cielek i Nauczycieli posiadających odpowiednią 
kwalifikaeyę tak pod względem nauk 1 ,k i zna­
jomości języków ubcych, niemniej muzyki, śpiewu 
I rysunków. Tudzież poleca Bony, PMki i cudzo­
ziemki, które na żądanie sprowadza zagranicy, 

t  gwarancyą strony moralnej.
Wszelkie w tym rodzaju zlecenia załatwione 

być mogą nrzez k o re ^ M H B jC y e  lub osobiste  
lorozumienie. I — 4 - ^ ^ ^ ^ H L w o l e c k

o t  F R A s ę A a a a f

qui vient d’arriver ii Cracoyie jl 
desire donner des leęons d e ^  

langue franęaise. 
S’adresser: Eue Sławkowska 
N. 12, II etage, de 2-4 heuros.

O ty ń  M an racy i i  Hoteli M i  i  Krakowie.

31-2-3

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż i  dniem 1 stycznia 1882 r. obejmu­
jemy restauracyę  w Hotelu Saskim w Krakowie. — Staraniem naszem będzie pod każdym wzglę­
dem zadowolnić Szan. Publiczność.

Zarazem zawiadamiamy, żo także wszelkie obstalunki do domów prywatnych przyjmujemy i lakowe 
jak najsumienniej po cenach umiarkowanych wykonywać będziemy.

Piwnice nasze zaopatrzone są w wielki wybór win w najlepszym gatunku, tak krajowych, jak 
i zagranicznych, oraz we wszelkie inne trunki.

Kilkoletnie doświadczenie, nabyte za granicą, gdzie w pierwszorzędnych domach jako kuchmistrz 
fuukcyonował podpisany Muszyński, tudzież jego ośmioletnia praca w Hotelu „Victoria“ w Kra­

kowie — dają Szan. Publiczności zupełną rękcjimę, że potrafimy godnie odpowiedzieć przyjętym na
siebie obowiązkom.

W nadziei, że znajdziemy łaskawe poparcie u Szanownej Publiczności, kreślimy się

15-3-3

z szacunkiem 
Bogusiewicz & Muszyński.

W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  r. z d r o  
j n  „ R o n i f a c c g o  w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez holu i upośledzenia 
trawienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

S ó l  g o r z k t a  rodzima ze zdroju „Boniface­
go" ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i o. k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkicj.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalnc, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połąezonym z niedokrewnościa.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszynskiej ze zdroju „Bo­
nifacego" jako środka bez bólu i osłabienia teko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z togo powo u 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach L- 
biecych z zatkaniem połączonych, nad só) Kar?- 
badzką, glaubcrską. oraz wody gorzkie i mogę:ą 
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych śrol- 
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działapa 
i skutku takowe przewyższa.

Lirów d. 17 Listopada 1881.
P r o f .  D r .  A d a m  C zy iew u g  

c. k. radca zdi owia.
Ł u g  b r o m o - s o l a n k o w y  z e  z t l r o ja

„ M a g d a l e n y " ,  takiej samej dobroci jak kre|c- 
nackski i halsLi.

Ł u g  b o r o w i n o w o - s o l a n k o w y ,  po
raz pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo iloścd soli 
k.:chcunej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i żelaza.

Na Rkładach : w Krakowie u paua J. Wentzla 
(upoważniona r il la  wód mineralnych naturalnych  
Galicyjskich i Czeskich), we Lw .wie w aptekach 
pp, K. Mikolaseha, J. Beiscra, J. Biepesa, C. 
Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w kaudiu p. Ka­
rola Klimowicza; w Czerniowcach w handlu p. 
Ignacego Schnircha; w Stanisław ow ie u p. J. 
Macury ; w Stryju  u p. Zagórskiego ; w Jassach  
w apt. pp. Antoniego Lindego, A. Raeovitz, Ru­
dolfa Petelenza, Franciszka Konga; w Roman 
w apt. p. Maksa Frankla ; w Bakan w handlu 
p. Jurista ; w Botuszanach w handlu p. M. Spil- 
lera; w Suczaw le w aptekach pp. Mik. Karcze­
wskiego i p. Juliusza Fieberta. 7-2-12
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